. 


kwartalnie 
T kor. 50 h., rocznie 30 K. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 
60 hał. miesięcznie. 
Na prowincyę z jednorazową prze- 
syłką pocztową miesięcznie 3 K 20 h., 
kwartalnie 9 K 60 h., rocznie 18 K. 
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
pocztową miesięcznie 3 K 90 h., kwar- 
talnie 11 K 70 hb., rocznie 46 K. 
W państwie niemieckiem kwartalnie 
2 K, w innych państwach kwartal- 
mie 15 K. Zmiana adresu 4  halerzy. 


Cena numeru pojedy: czego 
10 halerzy. 
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Wychodzi 2 razy dziennie. 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE. 


kon 


OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Administrzcya Od w 
Komunikaty prywatne po kronice: 1 korona cd wierńżu. Załączniki 
SOOWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują * 


Bysiek główna trafika, Lustig Szymon biuro dzien., Kornfeld biuro dzien. W Now 


E. Braum 


Roman kalog, M. 
ien I, 


| 
|Bałtyku, Waszyngton ma silne wątpliwości. 
jTutaj znów wychodzi naprzód kwestya łodzi 
' podwodnych. 
| Bałtyk jest bowiem odcięty od Morza Półno- 
.cnego minami, które Duńczycy rozsypali w cie- 
śninach, stanowiących przejście. Według daw- 
nych postanowień prawa międzynarodowego, 
niedopuszczania dowozu z zagranicy drogą blokada wybrzeży niemieckich na Bałtyk była- 
morską. Blokada jako środek wojenny, jest by więc w zasadzie niemożliwą, póki statki wo- 
w międzynarodowem prawie wojny przewidzia- |jenne angielskie nie mogą przedostać się przez 
ną, a postanowienia jej zostały ustalone na cieśniny duńskie na wody niemieckie. Tymcza- 
konierencyi paryskiej z r. 1856. Jednym z jej sem jest faktem, że angielskie łodzie podwodne 
warunków, pod którymi musi być uznaną przez krążą po Bałtyku i utrudniają komunikacyę, 
państwa neutralne jest to, ażeby była istotną. | między portami niemieckimi i skandynawskimi. 
Znaczy to, iż nieprzyjacielskie wybrzeże musi Utrudnienia te wszakże niewielkie, jak dowodzi 
być obstawione statkami przeciwnika w takiej stały ruch handlowy między Szwecyą a Niem- 
liczbie i tak gęsto, aby przełamanie blokady, tj. cami, którego szezegóły ogłaszają co pewien 
przedostanie się przez kordon strażniczy, było czas dzienniki Rzeszy. Ogłoszenia te mają za 
połączone z wielkiemi trudnościami. Wówczas następstwo to, iż Ameryka nie uważa bałtyckiej 
bowiem, jeżeli te trudności w istocie istnieją, blokady za istotną i sądzi, że statki amerykań- 
można dopiero mówić o „przełamaniu bloka- skie nie powinny być chwytane na Bałtyku 
dy. Jeżeli zaś linia strażnicza jest rzadką, jeżeli przez angielskie łodzie podwodne, nawet jeżeli 
przedostanie się przez nią nie przedstawia fak- dążą do portów niemieckich, nie przełamały bo- 
tycznych trudności, wówczas biokada nie jest wiem blokady, skoro ta nie jest „efektywną“. 
„istotną** i nie można mówić o jej przełamaniu. | Ogłoszenie przez Anglię blokady istotnej na 
Ważnem jest to postanowienie dla tego, iż Bałtyku, ma temu sporowi kres położyć. Jakich 
stątek neutralny, idący do portu zblokowanego, dowodów dostarczy angielski urząd marynarki 
tylko wówczas podlega konfiskacie, jeżeli blo- i czy ich wogóle dostarczyć można, to kwestya 
kadę naprawdę przełamie. A i wtedy może być odmienna. Ameryka będzie prawdopodobnie 
zabrany tylko w razie schwytania na gorącym obstawała przy tem, że każde ogłoszenie urzę- 
uczynku tj. przy przełamywaniu, albo też bez- dowe niemieckie o komunikacyi między Skan- 
pośrednio za linią strażniczą. |dynawią a portami bałtyckiemi Niemiec, popar- 
Wszystkie te postanowienia miały wszakże te statystyką okrętów i ich nazwami, będzie o- 
znaczenie praktyczne dopyty, dopóki środkiem baleniem tezy angielskiej o istotności blokady. 
blokady były zwyczajne okręty wojenne. Wl „New York World“ stwierdza bowiem wyra- 
walce obecnej na pierwszym planie znajduje się 'źnie, iż Ameryka nie uznała za blokadę, w sen- 
jako środek blokady — łódź podwodna, oraz sie dawnym, ani niemieckich, ani angielskich 
miny.’ Anglia i Niemcy ogłosiły pewne odcinki ogłoszeń o „strefie wojennej* na morzu 
wód przeciwnika za „obszar wojenny“, prze- czyli nie uznała istotności blokady łodziami 
strzegając statki neutralne, że w razie wejścia podwodnemi, takiej, jaka obecnie się dokony- 
na te odcinki narażają się na zatopienie od wała. Nowe formy blokady muszą za temm pocią- 
min, lub też przez łodzie podwodne, Blokada” gnąć za sobą nowe dowody, iż blokada jest „e- 
stąd więc rozszerzyła się znacznie jako poję- lektywną*'. Wówczas dopiero państwa nautral- 
Gie i wskutek tego powstał spór zasadniczy, ne będą musiały ją uznać i poddać się jej na- 
czy wogóle postanowienia takie można uważać stępstwom. 
za blokadę w duchu prawa międzynarodowego? | rzędowe ogłoszenie wzmocnionej blokady 
Nie można bowiem rozstrzygnąć, czy blokada í jeszcze nie nastąpiło. Już dziś wszakże zastrze- 
taka odpowiada warunkowi „istotności“, czy 
dostatecznie utrudnia przedostanie- się statków | Anglia nie przedsiębrała blokady portów neu- 
neutralnych przez kordon, tj. czy przejście tajnych jako takich. „Associated Press“ rozpu- 
przez „strefę wojenną“ na morzu jest w istocie | geja, bowiem pogłoskę, iż rząd londyński zamie- 
„złamaniem“ blokady. Między Anglią, a pań- | rzą Rotterdam i inne porty holenderskie trak- 
stwami neutralnemi krążą też prawie nieustan- tować jako porty importowe niemieckie i pod- 
nie noty, w których toczy się o tej sprawie dys- qąć je również blokadzie. Przeciw temu Ame- 
kusya zasadnicza. W szczególności Ameryka : ryki — jak twierdzą niektóre dzienniki — 
ma w tem znaczny interes, aby sprzeciwiać się musiałaby założyć protest. Jest to wszakże 
uznaniu: blokady takiej za istotną, gdyż wów- kwestya na razie drugiego planu. Na pierwszym 
czas handel jej ma większe widoki stosunków 'zn.jduje się blokada „efektywna“ wybrzeży 
z Niemcami. W ostatnich czasach amerykański pjemieckich przez łodzie podwodne, zatem blo- 
sekretarz Stanu Lansing znów wystosował do kada nowa co do formy i nieprzewidziana w po- 
Londynu parę uwag w tej sprawie, a niedługo stanowieniach dotychczasowych prawa między- 
potem otrzymał od ambasadora amerykańskie- „narodowego. Sposób, w: jaki kwestya ta będzie 
go w Londynie, Pagea i od amerykańskiego at- |prąktycznie rozstrzygniętą, wpłynie później, po 
tache tamże „House'a, doniesienie, iż rząd an- wojnie „na nowe przepisy prawa. międzynaro- 
gielski nosi się z myślą ogłoszenia nowych po-'gowego i spowoduje ich rozszerzenie. 
stanowień o blokadzie, takich, aby ta stała się, 5 


Blokada „istotna“, 


W wojnie morskiej między Anglią a Niem- 
cami ma zajść zmiana. Anglia ogłosiła, jak wia- 
domo, blokadę wybrzeży niemieckich, w celu 
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ga się prasa amerykańska. przeciw. temu, . aby... 


naprawdę „istotną. 

Pisma amerykańskie podnoszą, iż rząd Sta- 
nów musiałby w takim razie blokadę angielską 
uznać i poddać się postanowieniom międzyna- 
rodowego prawa wojny. Do tego wszakże mu- 
siałaby Anglia dostarczyć dowódu, iż blokada 
jest istotną i przełamać ją niełatwo. Dowód taki 
musiałby oduosić się przedewszystkiem do mo- 
rza Bałtyckiego. Na morzu Północnem blokada 


jest przez Amerykę uznaną za istotną, lecz codo: | 


Walsa z wyzyskiem. 


Lektura dziennika ustaw państwa nie na- 
leży wcale do przyjemności, a używają jej tyl- 
ko fachowcy;. wyjątek stanowić będą roczniki 
z lat obecnej bezprzykładnej wojny, do któ- 
rych zaglądać będą nie tylko prawniey i skar- 
bowniki, ale i historycy, politycy, ekonomiści, 
bo rządł postawiony w chaos coraz nowo wy- 
jaśniających się potrzeb i zjawisk zmuszony 
jest do wydawania przepisów przejściowych, 
dla których nigdzie dotąd wzoru nie było 
i przyspieszenia legislatywy, która od lat chro- 
mała w Austryi w niebezpieczny sposób. Jest 
to zarazem memento dla obecnego ustroju par- 
lamentarnego i budzi poważne pytanie na 
przyszłość, czy wartość ustawoduwstwa nie 
zyskuje więcej na obradach ankiety fachow- 
ców,czy na dysputach całej masy posłów? 

Wśród rozmaitych klęsk, jakie wojna za- 
zwyczaj z% sobą pociąga, najogólniej dotyka 
ludność drożyzna, a ta często jest skutkiem 
niesumiennego wyzysku, mocniejszego w da- 
nej chwili, wobec słabszego. przenoszenie się 
drożyzny na pole także takie, które nie ulega 
wpływowi wojny, albo nie w takim stosunku, 
w jaki drożyzna się objawia. a to przez spe- 
kulacyę. Drożeje więc artykuł żywności nie 
tylko przez zmniejszoną podaż i przez droż- 
szą produkcyę, ale i przez wyzysk tych mo- 
mentów przez pośredników, drożeje praca 


przez wyzyskanie sytuacyi potrzebującego jej, 
n. p. bajeczne ceny żądane za przeprowadzkę 
mebli z ulicy na ulicę, lub za przewóz węgla 
z kolei. 

Wyzysk słabego przez mocniejszego w da- 
nej chwili. istniał już w czasach pokojowych, 


Na razie Anglia stoi prawniezo na tem sta- 
'nowisku, że państwa neutralne muszą pogodzić 
się z tym nowym ksztatem blokady, wprowa- 
dzonym przez oba państwa  wojujące. Idzie 
tylko o to, aby dostarczyć dowodu, że blokada 
ta jest istotną, czyli że co do treści odpowiada 
zasadzie prawa międzynarodowego, różniąc się 
z niem tylko co do formy. 


Geneza protestu. 


Zatarg o kompetencyę polityczną między 
Kołem polskiem, jako reprezentacyą społe- 
czeństwa, a Naczelnym Komitetem Narodo- 
wym, pojawił się — stwierdźmy to — na ze- 
wnątrz tylko w opinii publicznej drukowanej: 
w dziennikarstwie. Jedne pisma obstawały 
przy prawach Koła, inne starały się wmówić 
w społeczeństwo, wbrew oczywistości, że 
N. K. N., emanacya Koła, jest instancyą po- 
lityczną ponad Koło wyższą. Doszło już do 
obecnych układów o rozgraniczenie praw, a je- 
szcze nie było autentycznego wyjaśnienia, czy 
Koło polskie jako takie, ujnowało się samo 
za swymi prerogatywami i w jaki to czyniło 
sposób? Szczegóły odnośne pokrywała wido- 
cznie tajemnica. W rezultacie czytelnik pism 
miał wrażenie. iż spór wszczął się w prasie 
i że to dzienniki wysunęły całą kwestyę. Ko- 
rzystały z tego organy N. K. N., podnosząc 
w polemikach, iż Koło „jest wygrywane prze- 
ciw Naczelnemu Komitetowi“, samo nie bio- 
rąc w sporze formalnego udziału. 

Obecnie przychodzi wyjaśnienie. Lwowski 
„Dziennik Polski“ stwierdza w nrze 34, w ar- 
tykule wstępnym, że „Komisya polity- 
czna Kołaodmówiła N. K. N. prawa 
doreprezentacyip'olskichintere- 
sów politycznych na zewnątrz“. 

Stwierdzenie to ciekawe i ważne. Wynika 
zeń, iż zajść musiały wówczas jakieś fakty, 
które tę ważną decyzyę komisyi politycznej 
spowodowały. Jakie to były fakty, kiedy się 
rozegrały i co zmusiło naszą repreżentacyę do 
odmówienia Naczelnemu Komitetowi praw, 
które sobie uzurpował, tego „Dziennik“ nie 
wyjaśnia, nie mogąc widocznie tego uczynić, 
chociaż do historyi ostatniego roku byłby to 
przyczynek bardzo cenny. Miejmy nadzieję, że 
kiedyś spadnie zasłona i że odkryje fakty, 
godne uwagi. Musiały być one bowiem ważne, 
skoro skłoniły: Koło polskie do tak stanowcze- 
wo wystąpienia. 


Z ziem polskich. 


Prasa w dzielnicy pruskiej. 

Z pism, wychodzących w dzielnicy pruskiej, 
szerszemu ogółowi znane są głównie górnoślą- 
skie i poznańskie. Mniej natomiast wiadomo 
o wschodnio i zachodnio-pruskich. Tymczasem 
prasa rozwija się tam znakomicie i dociera do 
najdalszych zakątków kraju. — W Prusiech 
wschodnich, dawniej Książęcych, choć Pola- 
ków jest sporo, czytelnictwo mniej jest rozwi- 
nięte, niż w Zachodnich. Wychodzą tam dwa 
pisma: w Szczytnie „Mazur, na Warmii zaś 
„Gazeta Olsztyńska“ — obie drukowane go- 
tyckiemi czciónkami. Nadto w stolicy kraju, 
Króleweu, wydawany jest jeszcze „Pruski 
przyjaciel ludu“. 

W Prusiech zachodnich, dawniej Krółew- 
skich, prasa pod względem ilości czasopism 
przedstawia się okazale. W Toruniu oddawna 
wychodzą dwa dzienniki: „Gazetą Toruńkaą“ 
i „Gazeta codzienna“, w Grudziądzu — „Przy- 
jaciel ludu“, w Pelplinie „Pielgrzym“, 
w Gdańsku zaś „Gazeta Gdańska“. Trzy razy 
tygodniowo z dodatkami wychodzą pisma lu- 
dowe: „Gazeta Świecka“, „Gazeta Chełmiń- 
ska“, „Gazeta Kościańska*, „Gazeta Chojni- 
cka“, „Gazeta Grudziądzka“ i „Gazeta Lu- 
bawska“. Organem rolników są „Kłosy“. — 


przeciw niemu w pewnej przynajmniej dziedzi- 
inie bronić miała ustawa przeciw lichwie, ale 
|i ta okazała się niedostateczną, przygotowano 
' nową, lecz ta dopiero drogą § 14, weszła w ży- 
cie rozporządzeniem cesarskiem z dnia 12. pa- 
ździernika 1914 r. Nr 275 d. p. p. Doniosły 


chwę w interesach kredytowych, ale wogóle 
wyzysk silniejszego, nie zwróciłby suchym 
fachowym tekstem uwagi ogółu, gdyby nie 
świeżo wydana książka Dr. Józefa Skąp- 
skiego: „Ustawodawstwo 
ackie o iichwie* (z komentarzem obo- 
wiązującej ustawy, 190 str.), która po za ści- 
słym komentarzem prawniczym dała zajmują- 
cy obraz historyi walki z lichwą od najda- 
wniejszych czasów w rozmaitych krajach, 
a z motywów ustawodawczych wskazała do- 
piero doniosłość tego rozporządzenia i pola, 
na których może, znaleźć skuteczne zastoso- 
wanie w kraju, znacznie szersze, niż na po- 
zór możnaby, się spodziewać. Od czasów staro- 
żytnych ustawodawstwa walczyły przeciw li- 
chwie pieniężnej, wychodziły przepisy zaró- 
wno cywilne, jak karne. W XVIII. wieku teo- 
retycy wystąpili przeciw tym ustawom, zwol- 
na wyrastał dogmat wolności stron w zawie- 
raniu umów — Niemcy zniosły w roku 1867 
wszelkie ustawy przeciw lichwie, za niemi idzie 
Austrya w roku następnym (ust. z 14. czerwca 
1868 roku). 

Wyswobodzona z ostatnich więzów ustawo- 
wych rozpoczęła lichwa w Austryi, a zwłasz- 
eza „w swoim klasycznym kraju Galicyi'* okres 
orgii bezwstydnych i najniemoralniejszych, ja- 
kie kiedykolwiek ujawniła historya gospodar- 
stwa społecznego — pod egidą prawa i nauki. 
Najniemoralniejszą była ta konsekweneya u- 
stawy, że jawnemu wyzyskowi lichwiarskie- 


' Komisyi i 
[wnie stwierdzono, że w niektórych powiatach 
austry-|Galicyi (powiat Limanowa) poniżej 20% ża- 


mu był zmuszony sędzia w imieniu. sprawiedli- 
wości udzielać ochrony prawnej, a nie rzadko 
zapadały wyroki przysądzające lichwiarzowi 


prócz kapitału drugie tyle w odsetkach we-, 


dług stypulowanej 100% lub wyższej stopy. 
Rozprawa parlamentarna z powodu przedło- 


sze przykłady. W sprawozdaniu dotyczącej 


parlamentarnej czytamy:  „Urzędo- 


den interes do skutku nie przychodzi, że nor- 
malnie zaczynają się interesa od 30—40%, 
a dopiero w dalszym ciągu przychodzą naj- 
straszniejsze procenta pod najwięcej ulubioną 
formą kar konwencyonalnych. Liczba trudnią- 
cych się lichwą próżniaków — mówi dotyczą- 
ce urzędowe sprawozdanie — jest w Galicyi 
tak wielką, jak. w żadnym kraju na ziemi. 
Zdarzają się wypadki (powiat Żółkiewski), 
gdzie pierwotny dług 300—400 złr., następnie 
wskutek  prolongacyi, doliczenia procentów 
i kar konwencyonalnych w przeciągu lat trzech 
wzrósł do sumy 15.000 złr. — 20.000 złr.; za 
pożyczoną dnia 1. marca 1873 r. kwotę 60 złr. 
wystawiono weksel na 600 złr. z terminem 
płatności 1. sierpnia 1873 r. (powiat Tarnopol- 
ski); za wypożyczoną sumę 80 złr. i wątpliwy 
dług za napoje w wysokości 20 złr. zawarto 
kontrakt kupna i sprzedąży, którym 11-mor- 
gowe gospodarstwo zostało sprzedane z za- 
strzeżeniem prawa, odkupu po roku za 900 złr. 
Ten stan rzeczy wywołał wuioski polskich 
posłów w .parlamencie wiedeńskim o ograni- 
czenie stopy procentowej. Rząd zarządził. zba- 
danie stanu rzeczy, a obraz w urzędowych dz- 
tach i sprawozdaniach odmałowany, przedsta- 
wiał się jeszcze smutniej. Sąd obwodowy tar- 


Kraków, Sobota 22 Stycznia 1916. 
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Rok XXIV. 


Listy pieniężne, przekazy na prenu: 
meratę 1 inseraty nadsyłać należy 
tranko do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. Prenumeratę oprócz upo- 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie zwTaca. 
ADRES RED: Ul. św. Tomasza l. 8E. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
ażimintstracyj i drukarni Nr 8844. 


Adr. telegr.: „Włos Narodu“ Kraków. 
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. Wien 1/1, M. Dukee Nacht, Schalck. 


owska księgarnia. Kielce Kiebabczy biuro dzien. Lubiin Gł. trafika. W Miechowie J. Masłowski księg. i czytelnia. 
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X. proboszcz Szuman we wsi Wule, w pow. 
chojnickim wydaje miesięcznik ludowy „Nasz 
Przewodnik“, organ bractw wstrzemięźliwości. 
W ostatnich czasach powstały jeszcze dwa pi- 
sma ludowe: „Głos Polski* w miejscowości fa- 
brycznej Czersku i „Nasza Gazeta“ w Staro- 
gradzie. Najwięcej abonentów liczy „Gazeta 
Grudziądzka“, wychodźąca pod redakcyą p. W. 
Kulerskiego, własność Towarzystwa Akcyjne- 
go. Niedaleko Grudziądza w Tarpnie wychodzi 
od trzech lat „Kuryer Narodowy“. Wszystkie 
wymienione wyżej gazety mają charakter lu- 
dowy. Oprócz wychodzącego w Gdańsku cza- 
sopisma „Gryf“, niema w Prusiech wschodnich 
i zachodnich ani jednej gazety dla inteligen- 
cyi. 

Wiedzy historycznej służą wychodzące w To- 
runiu „Roczniki Towarzystwa naukowego“, a 
obok nich „Fontes“, t. j. osobne tomy, zawie- 
rające źródła dziejowe. Towarzystwo ogłasza 
w nich obecnie piśmienne zabytki bardzo do- 
niosłej treści z dziejów Pomorza. Obok „Ro- 
czników** wydaje jeszcze Towarzystwo „Zar 
piski“. Jest to kwartalnik, poświęcony mniej- 
szym rozprawom, na wzór miesięcznika, wy- 
dawanego w Poznaniu przez niemieckie To- 
warzystwo historyczne. 

Dziennikarstwo polskie w Prusiech ogarnia 
wszystkie potrzeby duchowe łudu. W tym celu 
gazety zawierają liczne dodatki: „dla rolni- 
ków“, „dla robotników“, „dla kobiet“, „dla 
dzieci“, ..pogadanki religijne“ i t. d. 


Polacy w sejmie pruskiem. 


Koło polskie sejmowe ponownie ukonsty- 
tuowało się, wybierając dotychczasowy swój 
zarząd, a mianowicie: prezesem p. radcę dra 
Mizerskiego, wiceprezesaini: członka izby pa- 
nów p. Kazimierza Chłapowskiego i p. W. 
Trąmpczyńskiego, sekretarzami: p. dra Niego- 
lewskiego i X. Styczyńskiego, kwestorem p. dra 
Zakrzewskiego. 


Z wojennych rozmyślań. 


Przed kilku laty zwiedzałam Morawy. Wy- 
ciecze taj przewodniczył jeden z: miejscowych 
działaczy, z chlubą, przedstawiający olbrzymie 
postępy kulturalne i narodowe, jakie lud czeski 
czyni niemal z roku na rok. Podziwialiśmy bo- 
gate gospodarstwa, sklepy i zakłady przemy- 
słowe, rozwijające się doskonale, podziwialiś- 
my, porównywali i mimowoli gorzko się nam 
robiło na duszy. Wyczuwając to, rzucił nam 
nasz przewodnik: „Bo wy, panowie Polacy, 
realnie pracować nie umiecie. Porywaliście się 
z motyką na słońce, podczas gdy my dbaliśmy 
o czeskiego chłopa, o czeskie fabryki i o han- 
del czeski!“ Ktoś spróbował odpowiedzieć, że 
to, z czem walczyliśmy, nie zupełnie z słońcem 
da się porównać. Naogół jednak zabrakło ener- 
gii do dyskusyi z Czechami, a właściwie zabra- 
kło argumentów. W głębi sumienia przyznaliś- 
my mu zupełną słuszność. 

Dziś sprawę realnego pojmowania zadań ży- 
ciowych poruszył p. B. Koskowski na łamach 
„Kuryera Warszawskiego“ w artykule prze- 
drukowanym w „Głosie Narodu“. Publicysta 
wskazuje na konieczną potrzebę rozwijania u 
nas zmysłu rzeczywistości. Zadanie to, twierdzi 
on, nie jest w Polsce specyalnie trudne: „gdyż 
rasa nasza obdarzona jest, (w przeciwieństwie 
do Rosyan) wyraźnie wrodzonym instynktem 
realistycznym. Ale to tylko instynkt, a nam 
potrzeba umiejętności“. P. Koskowski ma słu- 


szność. Zdolnością do realnego budowania ży- 
cia gurujemy nad naszym wschodnim sąsiadem. 
Lecz zdolność ta występuje u nas wybuchowo, 
jako odruch samozachowawczy w terminach 
ostatecznych. Tak było w epoce Wielkiego sej- 
mu. Gdy nawie narodowej groziła zupełna zgu- 
ba, tak było za księstwa warszawskiego i w 
pierwszych latach kongresowego Królestwa. 
gdyśmy ratowali szczątki niezależności, tak jest 
dziś, gdy huragan wojenny na ziemi naszej sza - 
leje. Ale zbyt mało jeszcze posiadamy w tym 
kierunku umiejętności ciągłej, wytrwałej i pod 
tym względem wobec społeczeństw zachodnich 
znajdujemy się w prymitywnej załedwie fazie 
rozwoju. Nie dość na tem. W dziejach naszych 
odnależć można długie okresy zupełnie areal- 
nego pojmowania i budowania życia w jego 
politycznych i społecznych przejawach. Już 
wiek XVI. daje tego przykłady, a następne stu- 
lecia aż do połowy XVIH. wieku przykłady te 
pomnażają. Stworzyliśmy rzeczpospolitą z kró- 
lem na czele. Król ten był zupełnie bezpiecz- 
nym wśród poddanych, ale posłuchu nie miał. 
Chlubiliśmy się wolną elekcyą, a sentymentowi 
dla dynastyi składaliśmy najnieracyonalniejszą 
ofiarę, żeniąc Batorego z Anną Jagiellonką. 
Daninę krwi i mienia obywatelskiego uczy- 
niliśmy w teoryi zależną od ofiarnej woli oby- 
wateli: w praktyce dało to nam skarb wiecznie 
pusty i wojsko o sile nieobliczalnej. Rozszerza- 
liśmy bezmiernie granice państwa, a nie dba- 
liśmy o ich obronność. Woli jednostki nie chcie- 
liśmy poświęcić dla woli ogółu, stąd „liberym 
veto“, w rzeczywistości jednak oddawaliśmy 
masy szlacheckie na igraszkę magnackiej sa- 
mowoli. Chlubiliśmy się nietykalnością osobi- 
stą, która w istocie, wobec słabego aparatu pra- 
wno-sądowego, w bezkarność winnych, a ucisk 
niewinnych często się obracała. Rzucaliśmy. 
Lasła równości, a jednostronnym kultem wo- 
bec szlachetczyzny stworzyliśmy podwaliny. 
psyhiki narodowej, po dzień dzisiejszy opie- 
rającej się racyonalnej ogólno europejskiej de- 
mokratyzacyi. Jednem słowem koncepcye na- 
sze polityczno-społeczne, w chwili powstawania, 
w szate idealizmu odziane, skutkiem: nieracho- 


wania się z realnemi wartościami życia i ludzkiej 


natury, wypaczały się w praktyce, ciążąc nad 
dziejami naszemi, niby potworna fantasmago- 
rya i zasłaniając rzeczywistość przed wzrokiem. 
narodu. 

Skutki tego stanu rzeczy rychło, jak to wie- 
my, objawiać się poczęły. Odczuwano je w na- 
rodzie i stąd przeczucie przyszłej zguby. Ale i 
tu ów nierą4alny stosunek do reczywistości u- 
czuć się daje. Jeszcze Modrzewski, Górnicki, 
Skarga, widząc zło, umieją wskazać jego przy- 
czynę i żądać jej usunięcia. Ale u innych, 
wśród smętnych przepowiedni uderza dziwna 
ułamkowość, nieorgniczność myśli politycz- 
nej. Orzechowski woła z rozpaczą „giniemy!* 
apoteozując to, co do zguby prowadzi, Wacław 
Potocki pragnie w Argenidzie powrotu błogo- 
sławionej przeszłości, gdy to jedno plemię pa- 
nowało, a syn w strzemię ojcowskie wstępował, 
w Wojnie chocimskiej, zaś przez usta po- 
słów polskich, do obozu tureckiego wysłanych 
głosi dumnie chwałę swobodnego obioru króla 
formułując ową dziwaczną koncepcyę mózgów 
szlacheckich, które broniły wolnej, powszech- 
nej elekcyi, a jednocześnie hołdowały wspom- 
nianemu powyżej sentymentowi dynastyczne- 
mu, które czuły niejednokrotnie zło tej elekcyi, 
a strzegły jej, jako talizmanu wolności. 

(Dokończenie nastąpi). 
Marya Dynowska. 


_nowski np. wykazywał ilość skarg wekslowych | 


przeciw nieumiejącym pisać wieśniakom i ma- 
łomieszezanom 1675 w 1869 r., 1970 w 1870 r., 
2574 w 1871 r., 3755 w 1872 r. „Wszystkie 
prawie sprawozdania — mówi komisya posel- 
ska — które sądy galicyjskie w sprawie li- 


iten akt ustawodawczy, kurzący nie tylko li-|żenia rządowego galicyjskiej ustawy z 19-go | chwy przedłożyły, w tem są zgodne, że wiel- 
| lipca 1877 r. wykazała jeszcze drastyczniej- 


ka ilość czynności prawnych, w które przyo- 
| leczono interesa kredytowe w Galicyi, jak: 
weksel, akta notaryalne, wyroki kompromi- 
sarskie, kupno-zamiana, kontrakty dzierżawy, 
przyszły do skutku przez zniewolenie dłużnika 
pozbawionego swobody działania przez nadu- 
życie słabości rozumu, braku doświadczenia 
w interesach, lub też wzruszenia umysłu, któ- 
re najczęściej wierzyciel sam wywołuje. Po- 
tworzyły się — mówią te sprawozdania — 
formalne bandy (w Tarnowie, w Żabnie, w Dą- 
browie), które nawet przed karygodnym zy- 
skiem się nie wzdragają. Fałszywe weksle i za- 
pisy kompromisarskie sporządzano, wydawano 
pozorne wyroki polubowne, zamiast skryptów 
podkładano wieśniakom podrobione kontrakty 
sprzedaży, pomagano opilstwu, aby wyłudzać 
od wieśniaków w nietrzeźwym stanie podpisy 
znakiem krzyża na sfałszowanych dokumen- 
tach, na zamożne osoby zmarłe wystawiano 
fałszywe weksle. 

Na podstawie edyktów ogłoszonych w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“ zestawiono też 
następującą charakterystyczną statystykę pu- 
blicznych licytacyj realności włościańskich: 
w r. 1867 w 130 miejscow. zlieyt. 164 realn. 


w r. 1868 w 187 T Tie 
w r. 1873 w 409 A E a 
w r. 1874 w 633 z „ 1026  , 
w r. 1875 w 749 1335 
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Celem zapobieżenia temu stanowi rzeczy 
wniósł rząd w r. 1876 projekt ustawy przeciw 


nierzetełnemu postępowaniu przy czynnościach 
kredytowych, a ustawy tej bronili wymownie 
posłowie Rydzewski i Dunajewski. Ustawa ta . 
tylko dla Galicyi uchwalona, stała się przy- 
kładem dla dalszych usiłowań ustawodawczych 
w tym kierunku w Austryi i w Niemczech, 
a z biegiem czasu rozszerza państwo zamiary 
ku ukróceniu wszelkiego wyzysku, nie tylko 
w sprawach kredytowych. 

Rozporządzenie cesarskie z 12. października 
1914 r. idzie już w tym ogólniejszym kierunku. 
Z motywów przygotowywujących te przepisy 
cytuje Dr Skąpski wywody, które wyjaśniają 
lakoniczne paragrafy i dają poznać ich dónio- 
słość: przenoszą one pojęcie lichwy na wsze l- 
kie umowy dwustronne, w których wyzysku- 
je się lekkomyślność, przymusowe położenie. 
niedołęstwo rozumu, brak doświadczenia, 
' wzruszenie umysłu. Do cywilnego uniewa- 
(żnienia umowy wystarcza dyspropor:- 
teya między świadczeniami, choćby 
(nie powodowała ruiny kontrahenta. Dla pra- 

wników szczególnie ważne jest wyjaśnienie au- 
tora z motywów rządowych co do znaczenia 
¡zmiany wyrażenia „Notlage“ z dawnej usta- 
Iwy, przez słowo „Zwangslage* w rozpozą- 
dzeniu, które to ostatnie wyrażenie daje 
obszerniejsze pojęcie. 
Łamy dziennika politycznego nie pozwałają 
! na szersze omawianie powyższej książki Dra 
Skąpskiego, która niewątpliwie znajdzie ogól- 
ne uznanie w pismachafachowych, a powinna 
| się znaleźć na, biurku każdego prawnika jako 
gruntowny i bystry przewodnik do rozwikła- 
inia wielu interesów pozornych i podstępnych. 
kryjących wyzysk sytuacyi. 


Dr Klemens Bąkowski. 
o 


Uwagi w sprawie aprowizacyi, 


Morańce, 17. stycznia 1916. 


Fachowy rolnik-administrator swego wie- 
kszego lub mniejszego obszaru zrozumie i poj- 
mie, jaką to rozległą, trudną i skomplikowaną 
pracę złożono na barki Wojennego Zakładu 
dla obrotu zbożem. Twierdzą, że gdyby jedne- 
go z nas posadzono przy biurku referenta Za- 
kładu, to jak mówią: straciłby głowę. Central- 
ny Zakład nie tylko ma sobie powierzone ku- 
pno i rozdział środków żywności. Musi on ra- 
chować się i z tym psychologicznie zrozumia- 
łym objawem, że ludzie pragną się na wszel- 
kie możliwości i ewentualności zabezpieczyć 
w niezbędne produkty żywności, co utrudnia 
Zakładowi i tak już skomplikowaną pracę. 

Zarządy miast, starostwa, rolnicy siedzący 
na gruzach swoich gospodarstw, dbają oczywi- 
ście o aprowizacyę dotyczących granie swoich 
jurysdykcyi. Żądanie miast bywa często w naj- 
lepszej chęci przesadzone. Panowie starosto- 
wie posiadają daty statystyczne. udzielone im 
przez gminy miejskie i wiejskie; z mozołem 
można więc skontrolować i sprostować cyfry 
zapotrzebowania. ale są szczegóły tak nie- 
uchwytne, że Zakład przy najlepszej woli 
i chęci nie jest w możności sprawdzić cyfr 
i udzielić pomocy. 

Przytoczę tu na przykład jeden szczegół, 
może ważniejszy niżby się zdawało, a to: ro 
zdział otrąb (grysu) pomiędzy rolników. Jako 
zasadę przyjęto. że grys w pierwszym rzędzie 
danym będzie rolnikom, którzy sprzedali zboże 
Centralnemu Zakładowi, w drugim rzędzie ma- 
ją być obdzielone stajnie, obory i chlewnie za- 
rodowe, a dopiero resztę ma się oddać poje- 
dyńczym rolnikom. Zasadą słuszna i zrozu- 
miała, ale... 1-mo stajni zarodowych w calym 
kraju prawie niema, są one już dawno przez 
Moskali zrabowane, zjedzone, lub (jako zakła 
dniki może) w głąb Rosyi odesłane! 

Przypuśćmy więc, że rolniey, którzy sprze- 
dali zboże Centrali, odbiorą należącą się im 
połowę otrąb, przypuśćmy, że znajdzie się 
gdzieś tu i ówdzie w zachodniej części kraju 
kilka obór lub chlewni zarodowych, to reszta 
tych vtrąb byłaby nieodzownie potrzebną tym, 
którzy zboża nie sprzedali, bo go nie posiadali, 
a kupili za drogie pieniądze po kilka sztuk 
koni lub krów. Wobec zupełnego braku pa- 
szy i niemożności kupienia otrąb, przezimowa- 
nie tych kilkunastu sztuk będzie niemożliwem. 
Otóż zwracamy uwagę Zakładu Centralnego 
dla obrotu zbążem na ten szczegół, mający 
związek z produkcyą roku 1916. Niechaj ro- 
zdział odbędzie się według sztuk bydła i koni 
posiadanych. Rolnicy zapłacą po cenie przez 
Centralny Zakład wyznaczonej, ale niechajby 
po 100 kg. na sztukę kupić mogli, aby do 
wiosny przeżywić mogli swoje szkapy i bar- 
dzo już dziś mizernie wyglądające krowy. 

Są to szczegóły, które przy nawale pracy 
mogą być Zakładowi Centralnemu nieznane, 
ale Towarzystwo gospodarskie, czy rolnicze 
niezawodnie udzieli Zakładowi wskazówek, 
tyczących się rozdziału otrąb i sposobu roz- 
dzielenia takowych pomiędzy — śmiało mo- 
żna powiedzieć — najbiedniejszych. 

Henryk Karczewski. 


Ziemniak czy burak? 


Od dziesiątek lat czyniono próby nad upo- 
sażeniem Galicyi w przemysł cukrowniczy, 
przeprowadzane eksperymenty zawodziły, już 
to z powodu poczynionych zasadniczych błę- 
dów przy wyborze okolicy, gdzie cukrownie 
„stawiano, lub pod wpływem zewnętrznych 
czynników pryskały wysiłki, aby w ten sposób 
wyleczyć raz na zawsze kraj z inicyatywy Wy- 
tworzenia tego przemysłu, odpowiadającego 
charakterowi rolniczemu kraju. przestrzeniom 
nadającym się pod uprawę buraka i naturalnym 
warunkom rozwoju. Od szeregu lat z łam 
„Głosu Narodu* padają słowa zachęty, nawo- 
ływania, by burakowi utworzono w gospodar- 
ce rolnej należne mu miejsce, by on tak, jak 
we wszystkich krajach kulturalnych mógł stać 
się dźwignią rolnictwa. Z łam naszego pisma 
dowiadywali się czytelnicy o długiej i konse- 
kwentnej walce, jaką siaczały banki wiedeń- 
skie z czeskimi w sprawie zdobycia wpływów 
nad tym potężnie rozwiniętym tam przemy- 


` stem, na który składa się 170 cukrowni. Je- 


dne, t. j. wiedeńskie, dążyły do skupu gospo- 
darczych cukrowni, przez wykupno akcyi, 
drugie, t. j. czeskie, broniły swego stanu po- 
siadania z dodatnim zresztą dla siebie sku- 
tkiem. W chwili, gdy kapitały czeskie zachę- 
cone rentownością cukrownictwa, zakładały 
i finansowały cukrownictwo w południowej 
słowiańszczyżnie i ną Węgrzech, wiedeńskie 
banki chciały wtargnąć do Czech dla opano- 
wania tamtejszego cukrownictwa. pas 
Wspominamy o tem. aby zaznaczyć, 2e 
przemysł cukrowy był i jest łakomym ką- 
skiem dla finansistów, że współudział w nim 
obcych instytucyj finansowych jest niebezpie- 
czny i że bardzo dobrze się stało, że Bank 
przemysłowy, jako założyciel zakładów cho- 
dorowskich, pozbył się dawnej swej opieki 
i złączony z Bankiem krajowym będzie mógł 
dążyć do zespołu rukrownietwa i rozszerzenia 
produkcyi na kraj cały. - 
Z chwilą tworzenia fabryki cukru w Chodo- 
rowie, wyłoniła się krytyka na łamach „Głosu 
Narodu“, padały słowa protestu przeciw wy- 
borowi jej siedziby i obawy, jaka groziła ze 
strony zfuzyonowanego z mą N. O. E. G. Jak 
się okazało, krytyka miała podstawy, gdyż 
dowóz surowca z dalszych części kraju podra- 
żał jego cenę, nieznoszącą kalkulacyi z za- 
»kładami konkurencyjnymi. Nieprzychylne po- 
łożenie podrażało także dowóz węgla, a zbyt 
ubocznych produktów na karmę, nie mógł się 
rozwinąć. Wkrótee zwinięto dwie surowcowe 
eukrownie na pograniczu Bukowiny: Krzesz- 
czatyk i Żuczkę, tak, że przemysł cukrowy 
w kraju zamiast podnieść się, — upadał i znie- 
chęcał do dalszej na tem poln akeyi. 
Zakłady przeworskie są jedynymi z bardzo 
nielicznych przykładów, zdrowej gospodarki, 
posterunkiem, który z dumą patrzy w przy- 
szłość. Zasługą ich jest pokonanie emigracyi 
w powiecie, dobrobyt, jaki wniosły i pedago- 
giczne cnoty wpajane w szersze sfery chłop- 
skie, krzewienie propagandy dla podniesienia 


Obrazy do oltarzy 
Krzyże; 
Kanony na ołtarze 


produkcyi buraka. Jest to zasługą bezsprzeczną 
księcia Andrzeja Lubomirskiego, 
pioniera enkrownictwa w kraju i mrówczej 
pracy dyr. p. Gosiewskiego, pod któ- 
rego energiczną i świadomą zadań ręką, za- 
kłady te rozwinęły się i w niczem nie ustę- 
pują wielkim zagranicznym swym towarzy- 
szom. 

Wyprodukowały one w 1913 roku 2.340 
wagonów rafinady, lecz dla pokrycia potrzeb 
kraju potrzeba 6.000 wagonów, jak twierdził 
p. dyr. Szarski, a inż. Mianowski zredukował 
tę cyfrę do 5.500 wagonów. Zaiem poza cu- 
krownią chodorowską pozostaje jeszcze po- 
ważna cyfra konsumcyi, pokrywanej z produ- 
kcyi pozamiejscowej, a przecież kraj nasz ma 
również prawo sięgnąć także po kontyngent 
wywozowy, który umożliwił w Czechach i na 
Morawach ruch w 170 cukrowniach. 

Z chwilą separacyi Banku przemysłowego 
z N. Oe. E. G. znika obawa wałki podjazdo- 
wej, skierowanej przeciw zakładom przewor- 
skim i zakusom opanowania ich. Dzisiaj Bank 
krajowy kojarzy wysiłki na polu cukrowni- 
etwa. stwarza zgodny teren do działalności 
i zespołu. Śmiało oprzeć się będzie mógł 
zakusom potentatów cukrowych, którzy przed 
kilku laty urządzili atak w celu opanowania 
cukrownictwa w Czechach i na Morawach. — 
Sprawa ta ma pierwszorzędne znaczenie jako 
fundament rolnictwa, a poważne obawy budzi 
akcya skierowana na wykupno ziemi, wystę- 
py zorganizowanych homonowusów, identy- 
cznych z tymi, którzy dali się poznać także 
w czeskiej walee o opanowanie tamtejszego 
cukrownictwa. Pocieszać się możemy tem, że 
akcye zakładów przeworskich w pewnych zu- 
pełnie znajdują się rękach, że zniszczone na- 
razie zakłady chodorowskie wolne są od wpły- 
wów kapitałów obcych i pomimo zniszczenia 
maszyn, akeye ich da się uchronić przed chei- 
wą ręką, która zapewne nie pominie prób, ce- 
lem ich skupu. Główną podstawą dalszego ro- 
zwoju cukrownictwa jest zaopatrzenie ddtych- 
czasowych zakładów w surowiec, wskrzesze- 
nie produkcyi w surowcowych cukrowniach 
w Kreszczetyku i Żuczee. Przygotowa- 
nie plantacyi dla Chodorowa w pobliskich 
okręgach, choćby kosztem ziemniaka i produ- 
keyi gorzelniczej. która po wojnie ulegnie 0- 
graniczeniu. już to z powodu spodziewanego 
utrzymania w mocy rozporządzeń przeciw 0- 
pilstwu, jak niemniej zmniejszenie warsztatów 
pracy, które wyniknąć musi po wojnie z po- 
wodu fatalnego położenia, jakie przechodzi 
średnia, własność. 

Jakkołwiekbądź ułożą się stosunki nasze 
po wojnie pozostanie ziemia, jako jedyny na- 
turalny fundament dla rozwoju przemysłu rol- 
niczego i przyjść musi do pewnych ustępstw na 
rzecz przemysłu cukrowniczego, a pozostaje 
nam do rozstrzygnięcia ważne dla rolników 
i kraju zagadnienie: Ziemniak czy burak? 


S$ A a O DJOOBZGESĘ 
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W katedrze na Wawelu. 


Jeszczem miał w uszach poświst kul, 

w oczach granatów wybuchy płomienne ' 
i straszne widma krwawych pól, 

kiedym w katedry wszedł progi kamienne, 
pragnąc wśród grobów serca ból 

i młodej wiary poloty daremne 

bogrześć na życia wieczny czas. — 


Wszedłem — w tę głuszę tęsknych cisz, 

w ło marmurowe o przeszłości śnicie. 
Przedemną wzrósł czarny krzyż 

— przez śmierć nam trzeba po nowe iść życie. — 
Cisza — lecz czuwa Dzwonu  spiż 

hen —'tam — wysoko — na jasnych wież szczycie, 
czeka by wieścić wielki czyn. — 


Skroń wsparłem o kamienny słup — 
słare mi w oczach jawiły się sagi: 

z podziemi wzszedł królewski trup 

i jękły głucho wszystkie sarkofagi. 
Zaklęty czarem prysnął grób = 
Duch z niego powstał promienny i nagi, 
w ręku mu błyskał piorun — miecz. 


— Narodu Duch — mar znanych tłum... 
Sen długo śniony, ukochany, złoty, 


W uszach niedawnej walki szum. 
Na oczach trupów ofiarne pokoty. 


Ogień i miecz... dźwięk hardych dum, 
za ojców sen, za szarych dni tęsknoty 
wracam skąd idę — 

w krwawy bój! 


Październik, 1915. 


<PPRO ELH AES 
Na marginesie wojny. 


Kuchnia na zimno. 


Nie można lekceważyć żadnego Środka ła- 
godzącego. —- Nowe wielkie i małe przemysły 
wojenne, gdy chodzi o ustąpienie rutyny przed 
zastosowaniem nowego wynalazku spotykają nie- 
stety opór, który jednak dla dobra samych opor- 
nych, musimy przełamywać na każdym kroku. 

Wśród wynalazków współczesnych, mogących 
mieć zastosowanie, należy podnieść popularne na 
zachodzie „kuchnie skrzynkowe* (Kochkisie) go- 
tujące „na zimno“ tak zupełnie, jak wszelkie bla- 
chy i rury, ogrzewane elektrycznie, węglami lub 
gazem. Pomysł raczej wznowiony, powstał przez 
rozszerzenie dawno stosowanych „dzwonów“ zro- 
bionych ze złych przewodników ciepła jak osłony 
na imbryki, czajniki, dzbany mleka z wody, używa- 
ne dla utrzymania ciepłą potrawę w ciągu kilku 
godzin, bez konieczności odgrzewania jej na ogniu. 

„Skrzynka kuchenna“ polega na tej samej zasa- 
dzie, pomimo odrębnego urządzenia. Wyczyszczo- 
ną paczkę jakiejkolwiek wiełkości, napełnia się 
suto wązkimi skrawkami papieru, lub drobnemi 


„Głos Narodu", dnia 22. Stycznia T5f8. 


czynia, bez długich rączek t wkręca się je do wiór 
aż do wysokości pokrywy. 

Z podobnych wiór, skrawków papieru, a najle- 
piej siana, sporządza się poduszkę, która powinna 
ją z wierzchu szczelnie przykrywać. 

Samo gotowanie polega na doprowadzeniu przez 
kilka, kilkanaście minut, ogólnie biorąc szóstą 
część właściwego czasu wrzenia rosołu, zupy, ja- 
rzyn, potrawki, kompotów itp. W oznaczonym 
punkcie, bardzo szybkim ruchem, bez odkrywania, 
zdejmuje się z blachy lub maszynki naczynie i 
wraz z pokrywą wstawia się je do paki w utwo- 
rzone poprzednio wydrążenie, nakrywa bezzwłocz- 
nie poduszkę. 

Gdy nadejdzie pora posiłku, zdejmuje przykgy- 
cie paki, poduszkę i wyjmuje naczynie z potrawa- 
mi, które w kuchni „na zimno* są jak najdokła- 
dniej ugotowane i gotowe do spożycia. 

Skrzynka do gotowania wędruje na plecach 
strzelców szwajcarskich w wysokie Alpy, zdobyła 
honorowe miejsce w domach robotniczych. a w wy- 
kwintnem urządzeniu i wykonaniu, walczy nawet 
w zamożnych kuchniach z brakiem paliwa. 

Nam, o tyle więcej od innych doświadczanych 
trakami opału może skrzynka kuchenna znaczne 
oddać przysługi. M. P. 


KRONIKA. 
Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę ŚŚ. Wineen- 
tego i Anastazego. — Jutro w niedzielę Zaślubiny 
N. M. P. 
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpo- 


cząie się jutro o godz. 7 min. 27, zachód przypada 
o godz. 4 min. 17, długość dnia godz. 8 min. 50. 


Kraków, dnia 22. stycznia T916. 

Dzień pięknej prawdziwie wiosennej pogody 
przyniósł nam dwudniową słotę i topiele błotne, 
przez które trudno przebrnąć. Z fiakrami straszny 
kłopot, niema ich na wszystkiech stanowiskach, a 
rano o godzinie 8-mej nawet w najżywotniejszych 
punktach miasta, nie wspominając już o teatrze, 
który po przedstawieniach przestał się zupełnie cie- 
szyć ich względami. Brak fiakrów odczuwać się da- 
je tem dotkliwiej, że pozostała w Krakowie ludność 
przedstawia pokaźną cyfrę osób chorych i starych, 
potrzebujących tych przymusowych środków ko- 
taunikacyi, bodła przyjemności przejażdżek, niktnie 
używa wychudłych szkap fiakierskich i rozpadają- 
cych się pudeł dorożek. Przebolećby to można, 
gdyby linie tramwajowe tak, jak w każdym mie- 
ście były umiejętnie przeprowadzone,  obiegały 
główne artyrye miasta, łączyły oddalone dzielni- 
ce z pierścieniem plant, a nie jak w Krakowie słu- 
żące do jakichś niezbadanych zupełnie celów, a 
nie dla faktycznych potrzeb. Sądzimy, że po 
przeprowadzeniu, jak to zwykle bywa kosztownych 
bardzo prób i przerzuceniu ich na barki cierpliwych 
mieszkańców, przyjdzie do rekonstrukcyi sieci 
tramwajowych i do przeprowadzenia jej tak, jak to 
dyktuje zdrowy rozsądek i potrzeby ludności. 

Na razie uzyskaliśmy tylko zeszpecenie Rynku, 
poprzeżynaliśmy skutecznie wązkie uliczki dojazdo- 
we, utrudniające przez to komunikacyę, wylaliśmy 
asfaltem pierścień okalający planty, aby go 
niebawem zrąbać pod linie tramwajowe, ktróre oka- 
żą się konieczne do przeprowadzenia. Musimy je- 
dnak pamiętać o naszych asfalciarzach, betonia- 
rzach i brukarzach, dostarczać im roboty nawet 
w czasach wojennych, którym zawdzięczamy wya- 
sfaltowanie nawet deptaków plant. Pocieszamy się, 
że one nie będą na razie służyć jako teren pod li- 
nie tramwajowe, lecz amerykańsko-krakowska po- 
mysłowość, wykorzystą je zapewne do innych ce- 
lów. 

Potężne pnie kasztanów, platanów i jesionów na- 
dają się na słupy ogłoszeniowe, planty pięknie da- 
łyby się rozporcelować, a homonovusy tak miej- 
scowi, jak zamiejscowi gotowi są do przeprowadze- 
nia transakcyj, nawet w ciężkich wojennych cza- 
sach. O ile niedomagała czasem parcelacya wsi 
z powodu nieumiejętnych planów, Kraków pod tym 
względem posłużyćby mógł za wzór godny naślado- 
wania, zawsze bowiem ułatwił się sprawnie i szyb- 
ko, ku zupełnemu zadowoleniu tak gminy, jak nie- 
mniej parcelantów. 

Jak słyszymy dramaturgowie miejscy mają przy- 
gotować referaty traktujące o zabudowaniu kraju, 
rozparcelowaniu i skutecznem wyastaltowaniu go. 
Drogi powiatowe pokryjesmołowiec, apróby, wyko- 
nane przy ulicy św. Tomasza (od pl. Szczepańskie- 
go do ul. Sławskowskiej) gorąco zalecają jak naj- 
szersze użycie tego środka, walezącego o lepsze 
z asfaltem, kostkami szwedzkiemi i porfirem p. Kul- 
ki. Zgarnywane codziennie błoto smołowe służyć 
ma na wyrób cegiełek opałowych, które wykazały 
większą wartość opałową od kostek torfowych na- 
pawanych ropą. 

Przeprowadzono już próby zastosowania tego 
nieopatentowanego jeszcze środka dla ogrzaniaoby- 
dwu umagistratowionych scen, które wypadły ku zu- 
pełnemu zadowoleniu, a specyficzny zapaszek spa- 
lonego smołowca ma także wysokie zalety jako 
środek dezynfekcyjny. W ogrodach miejskich przy 
ul. Lubicz odbywają się dalsze amatorskie przedsta- 
wienia, na razie bez współudziału dramaturgów, a 
sztuka ta mając dramatyczny podkład. będzie nie- 
bawem wystwiona w jednym z miejskich teatrów 
i zapewnione będzie miała wiekie powodzenie z po- 
wodu wiernego odtworzenia stosunków miejskich. 


Rocznica powstania styczniowego. W dniu dzi- 
siejszym, jako w 58 rocznicę powstania stycznio- 
wego, o godz. 9 rano odbyło się w kościele N. Ma- 
ryi Panny, uroczyste nabożeństwo. Odprawił je 
przed ołtarzem Wita Stwosza X. arcybiskup Sy- 
mon. Okolicznościowe kazanie wygłosił X. Czencz 
T. J. W nabożeństwie wzięli udział prezydent dr 
Leo, wicepr. dr Bandrowski, członkowie Rady 
miejskiej, członkowie N. K. N., grono weteranów 
1863 r. z prezesem „Przytuliska* p. Jaksą Chro- 
nowskim na czele, oddział legionistów, dalej mło- 
dzież, wreszcie liczna publiczność. Podczas nabo- 
żeństwa śpiewał chór kościoła Maryaekiego, który 
wykonał kilka kolend i pieśni patryotyczne. — Po- 
rządek w kościele utrzymywała straż pożarna. 

Wieczorem w teatrze miejskim i ludowym odbędą 
się uroczyste wieczorki. 

Z teatru miejskiego. W sobotę 22. stycznia daje 
teatr miejski w celu uczczenia rocznicy powstania 
r. 1868 po raz pierwszy „Piasta“ W. Tetmajera. 
Frzedstawienie rozpocznie chór „„Gaude mater Po- 
lonia“ i przemówienie rel. K. Srokowskiego. Na- 
stąpi akt II. „Konfederatów barskich" i nowy 


wiórami; wewnątrz wkłada się jedno lub dwa na-|utwór muzyczny prof. Walewskiego na orkiestrę, 
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plastyczne Helusi Rapackiej. Bliższe szczegóły po- 
damy niedługo. Część dochodu na Czerwony 
Krzyż! Poranek odbędzie się 6 luicgo 1916 r. 

Koncert. P. Józef Rosenstock, pianista, uczeń 
J. Lalewicza, wystąpi z koncertem w sali Sokoła w 
dniu 30. b. m. W ubiegłym tygodniu dawał z powo- 
dzeniem koncert w Wiedniu. Jego „Waryacye na 
temat Chopina“, zyskały pochlebne pochwały pra- 
sy wiedeńskiej. P. Rosenstock studyował kompo- 
zycyę w Krakowie u Dra Jachimeckiego, obecnie 
w Wiednu u znanego kompozytora F. Schrekkera. 

Nowa linia tramwajowa. Budowa nowej linii 
Zwierzyniecka—Rynek główny—Sławkowska jest 
już ukończona i przeprowadzono próbne jazdy. 
Dzień otwarcia linii i podjęcia ruchu będzie podany 
do wiadomości. 

Pogrzeb śp. Kazimierza Kosobudzkiego odbędzie 
się w niedzielę dnia 23. bm. o godzinie 3 i pół po- 
południu z domu przy ul. Felicyanek 1. 4. 


chóry i sola „Bogarodzica“ do słów Stanisława 
Stwory. 

W niedzielę premiera komedyi Franka „Czwór- 
ka“, w poniedziałek „Betleem polskie“, we wto- 
rek i wo czwartek „Czwórka“, a we środę po raz 
piąty „Legenda o królu“ H. Morstina*. 

Przeniesienie się Banku krajowego do Lwowa. 
Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem (Zakład centralny), który od 
sierpnia 1915 urzędował w Krakowie w lokalu swej 
filii, zamknie swe czynności w Krakowie w ponie- 
działek 24. stycznia przenosząc się w dnin 28. sty- 
cznia do Lwowa. We Wiedniu pozostaje nadał od- 
dział depozytowy Banku w gmachu pocztowej ka- 
sy oszczędności. 

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent Rady szkol- 
nej krajowej dr Dembowski udał się do Szwajca- 
ryi dla wypoczynku i dalszej kuracyi nadwątlonego 
wzroku. 

Ograniczenie sprzedaży napojów spirytusowych. 
„Gazeta Lwowska“ przynosi rozporządzenie namie- 
stnika Galicyi gen. v. Colarda dotyczące ogranicze- 
nia sprzedaży i spożywania palonych napojów spi- 
rytusowych i niedenaturowanego spirytusu. Rozpo- 
rządzenie to między innemi postanawia: 

Wyszynk palonych napojów wyskokowych jest 
wogóle zakazany. Polityczne władze powiatowe u- 
poważnia się jednak do udzielania przemysłoweom, 
uprawnionych do prowadzenia przemysłu gospo- 
dniego, każdego czasu odwołalnych zezwoleń na 
podawanie na kieliszki palonych napojów spirytu- 
sewych z wyłączeniem ordynarnej wódki w dniach 
powszednich zatem z wykluczeniem dni niedziel- 
nych, świątecznych jak i targowych, w czasie od 
11 do 1 godziny w południe i od 5 do 7 Paki 


Z kraju, z Polski I ze świata. 


Ze Lwowa. Z powodu rocznicy konsekracyi bi- 
skupiej i intronizacyi JE. X. arcybiskupa Bilezew - 
skiego, odprawione zostało jak corocznie w bazy- 
lice arehikatedralnej uroczyste dziękczynne nabo- 
żeństwo pontyfikalne w czwartek dnia 20. b. m. 

Na ręce p. prof. Zuberowej, przewodniczącej se- 
keyi gospod. Komitetu opieki nad uchodźcami zło- 
żył JE. X. arcyb. Dr Józef Bilezewski 100 koron 
na dział ubrań i 100 koron na stacyę posiłkową 
dła uehodźeów przy dworcu kolejowym. 

„Gaz. Por.“ pisze: Wzruszający widok przedsta- 
wiają wyczekujące od paru dni pod sklepami tłu- 
my ludzi, chcących zakupić chleb. Przy sześcio- 
stopniowym mrozie czekało wczoraj pod „Dwor- 
kiem“ przy ul. Akademickiej 195 par, a wąż ludzki 
sięgał aż po ul. Bielowskiego. To samo działo się 
w wielu innych punktach sprzedaży pieczywa. — 
Chleba w mieście nie brak, wypieka się bowiem 
codziennie 36—38.000 bochenków, istnieje tylko 
trudność w nabyciu go. W całem mieście istnieje 
zuledwe 106 miejse sprzedaży chleba, co jest nie- 
wystarczające. 

Szwalnia samarytańska Czerwonego Krzyża 
pod przewodnietwuis p. Anieli Szawłowskiej, pro 
tesorowej Łukasiewiczowej i p. SŚmarzewskiej uszy- 
ła: 1641 koszul, 2090 kalesonów, 2048 poszewek, 
2080 prześcieradeł, 100 sienników, 200 ścierek, 36 
poszewek. 2396 ręczników, 50 płaszczy lekarskich, 
8 ubrań, 200 opasek — kosztem 31.765 K 24 hal. 

Z wydziału teologiczaego we Lwowie. Liczba 
słuchaczy teologii, która z początkiem roku szkoł 
nego była bez porównania mniejsza niż w latach 
dawniejszych, wzrosła już znacznie, a mianowicie 
przybyło dużo kleryków ruskich, którzy w przy 
szłym roku uczyli się w Kromieryżu. Jest ich obec- 
nie już 150, chociaż seminaryum ich zajęte jest do 
tąd przez szpital wojskowy. Alumnów Polaków 
jest 88. 

Ze Stanisławowa donosi „Gazeta Wiecz.* o nie- 
zwykłym ślubie: Areszty tut. sądu obwodowego 
były przed kilkoma dniami widownią dość niezwy- 
kłej sceny. Agent policyi miejskiej, niejaki Hu- 
meniuk, który uwięziony ma odpowiadać za ja 
kieś grzechy przed sądem połowym, wziął w wię- 
zieniu ślub ze swoją narzeczoną w kaplicy tu- 
tejszego więzienia; para młoda szła od ślubu 
razem aż do drzwi każni, w której pan młody 
przebywa; tu ezule się pożegnała i „każde 
poszło swoją drogą“. Parze młodej, która miała 
w rękach bukiety, przechodzącej przez korytarze 
| towarzyszyły życzenia współwiężniów. zażierdja- 
|cych przez tak zwane „wizyterki”, oraz chóralny 
śpiew „mnohaja lita“ rozlegający się z każni. 
Tradycyonalna ucztą weselna odpadła, przynaj- 
mniej państwo młodzi bowiem każde z osobna 
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wieczorem. Zakaz szynkowania obrewiązuje także 
we wszystkie dnie, w których wypłaca się zasiłki 
państwowe rodzinom powołanych. Dla poszczegól- 
nych hoteli, kawiarń, cukierni, lokalów śniadańko- 
wych i schronisk turystycznych może polityczna 
władza powiatowa udzielić zezwolenia na dalej i- 
dące wyjątki. Dokument zezwolenia ma być w lo- 
kalu przemysłowym w miejscu widocznem przy- 
bity. Jeżeli go nie przybito, nie wolno podawać 
trunków spirytusowych. 

Drobna sprzedaż (w naczyniach otwartych) pa- 
lonych napojów spirytusowych jest bez wyjątku 
zakazana. 

Drobny handel w naczyniach zamkniętych o za- 
wartości poniżej 50 litrów palonymi napojami spi- 
rytusowymi i spirytusem niedenaturowanym jest 
w ogólności zabroniony. Polityczne władze powia- 
towe mogą jednak udzielać specyalnych pozwoleń. 

W handiu hurtownym t. j. w naczyniach zam- 
kniętych sposobem używanym w handlu o pojem- 
ności powyżej 50 litrów, wolno palone trunki spiry- 
tusowe i niedenaturowany spirytus sprzedawać tyl- 
ko przemysłowcom, którzy do handlu lub do wy- 
szynku tych napoi są uprawnieni. 

Czyszczenie miasta w czasie wojny. Magistrat na- 
desłał nam obszerny komunikat o działalności miej- 
skiego Zakładu czyszczenia miasta podczas wojny, 
usprawiedliwiający obecne w tym kierunku niedo- 
magania. Podajemy to pismo w streszczeniu. 

Przed wybuchem wojny posiadał Zakład czysz. 
czenia iniasta do rozporządzenia stały personal, li- 
czący 180 funkcyonaryuszy i około 350 robotników 
dziennych, poza tem automobil z przyprzężonymi 3 
wozami do wywozu błota i sniegu i 40 par koni do 
wywozu biota, śmieci i popiołów. 

Wojaa zupelnie zmieniła stosunki. Ze stałego 
personalu zostało zaledwie 50 ludzi, reszta powoła. | 
ną została pod broń, również liczba robotników 
dziennych stopniała ad minimum tak, że Zakład 
pozostał nagle bez sił do pracy, a chcąc choć czę- 
ściowo spełniać swe zadania robotników, zastąpić 
musiał starcami, wyrostkami, a wreszcie, kobieta. | 
mi. — Że praca tych sił roboczych nie może być y ą 
bardzo wydatną, eT obywatel, widząc na uli mogło ją odbywać. 
cach te niedobitki sił roboczych przy pracy, łatwo; , Z Drohobycza donoszą „Nowiny Wiedeńskie” 
zaobserwować może. O użyciu jeńców wojennych | 7 wszystkich miast Galicyi Wschodniej najbardziej 
w obrębie miasta dla takich prac na ulieach niej "Gerpiał Drohobycz, a to od chwili, gdy z Borysła- 
może być mowy. id patrol wojsk austro-węgierskich uprowadził 

Prace Zakładu czyszczenia miasta tymczasem |" niewolę komendanta rosyjskiego w Drohobyczu. . 
doznały jeszcze rozszerzenia. Do robót, wykony-| KPotę. Stało się to na jesieni 1914 r. Moskale ou 
wanych w czasach normalnych, przybyły teraz i, '€j chwili mścili się na Drohobyczu i jego ludności. 
prace wojskowe, jak np. e. k. szpitale forteczne, | Dzięki zapobiegliwości przezornej kierownika Sta- 
budynki, w których znalazło pomieszczenie wojsko, | rostwa podpułkownika Gużkowskiego stosunki a- 
Ponadto na wezwanie wojskowości poza obręb | |ToWizacyjne w powiecie kształtują się pomyślnie. 
miasta Zakład robotników wysyłać musi. Co się Taksamo dzieje się i w mieście samem. Dwa skle- 
tyczy zaprzęgów Zakładu (automobil zaraz z po-|V5> zwane imagistrackimi, założone przez komisa- 
czątku wojny uległ zarządzonej rekwizycyi) pozo- | "44 rządowego, a dawnego burmistrza p. Rajmun- 
stały one wprawdzie bez ilościowej zmiany, jednak | "a Jarosza są regulatorem cen. Duże zasługi w tej 
i tu znaczna ich część stała się dla Zakładu cz. m.|'"icrze położyła ustanowiona przez kierownika 
bezużyteczną, z braku fornali, powołanych do woj. | "tarostwa komisya aprowizacyjna złożona z wyżej 
ska, których wprawdzie częściowo zastąpiono star-| "Spomnianego komisarza rządowego p. Jarosza, 
cami i nieletnimi chłopcami, więcej jednak dla rabina dra Marguliesa i ks. Rudnickiego, dyrekto- 
jakiego takiego utrzymania koni, w których gmi-|'* Banku ukraińskiego. Przy pomocy duchowień- 
na posiada kilkudziesięciotysięczny majątek, niż| twa i nauczycielstwa zebrano w krótkim stosun- 
dla ich uruchomienia. Do tego przyłącza się obe- kowo czasie na rzecz ociemniałych podczas wojny 
cnie i brak owsa, zastąpiony przez melasę, kuku-| 0!nierzy Kilka tysięcy koron. Nie zapomniano ró- 
rydzę, a nawet ziemniaki itp, — utrzymuje to wnicż o sierotach po poległych żołnierzach, bo ob- 
wprawdzie konia przy życiu, ale nie daje mu tej dzielono je ciepłemi ubraniami i obuwiem. 
siły, jakiej od niego wymaga praca przy ciężkich| Tatarzy pod Czerniowcami. Z Czerniowiec piszą 
wozach. do „Gaz. Wieczornej": Po raz pierwszy od kilku 

Gdy ogłoszono powrót wychodźców z Choeni.| tygodni: huk dział nie jest tak gwałtowny i po- 
Kierownictwo Zakładu miało nadzieję, że będzie | zwala zapomnieć choć na chwilę o toczącej się bi- 
mogło uzyskać siły robocze. Niestety pokazało się, | twie. Widać, że wyczerpani wściekłymi atakami 
że kobiety do tego rodzaju pracy iść nie chciały, | Kosyanie dali na razie za wygranę. Ataki te prze- 
a mężczyźni, a ile powrócili, dostali inne, lepiej| wyższały pod względem uporczywej zaciekłości 
płatne zajęcie. Stosunki nie doznały więc po-| wszelkie dotychczasowe ofenzywy rosyjskie. Jeń- 
prawy. Tymczasem zalanie naszego miasta lichym | cy. którzy w długich kolumnach przeciągają nieu- 
gatunkiem węgla powoduje niebywałą, wprost nie-| staunie przez miasto, opowiadają, że szczególnie 
znaną w Krakowie ilość popiołów po domach; tu | zawzięcie walczyła pod Czerniowcami t. zw. dzi- 
trzeba było zwrócić wszystkie siły do wywożenia|ka dywizya, złożona z wojsk tatarskich, od- 
popiołu i odpadków, ale mimo wytężającej pra-| znaczająca się ogromną pogardą śmierci i brawurą 
cy nie można podołać zadaniu i pokonać gromadzą-|w ataku. Wzięci do niewoli oficerowie rosyjscy, 
tych się mas popiołów i śmieci. Codzień wyjeżdża | którzy brali udział w kampanii karpackiej, Opo- 
na zbiorkę popiołów 20 wozów „Smok“ i 10 wozów | wiadają, że natężenie krwawego boju było teraz 
zwykłych, a z nimi około 90 robotników, w której | nierównie silniejsze, niż przed rokiem w Karpatach 
to liczbie jest około 40 kobiet. Na ulicach pozosta-|  Słowieniec o poezyi polskiej. Pewien Słowieniec 
ją starcy i dzieci, którzy mają czyścić miasto zej po przeczytaniu „Dziadów“ i „Pana Tadeusza“ Mı- 
śmieci i błota. Wobec tych stosurtków łatwo zrozu- ckiewicza, oraz Konopnickiej „Pana Baleera", pi- 
inieć, że czyszczenie ulic i placów z błota i śniegu | sze do Polaka w Krakowie między innemi: 
nietylko „dalekie jest od ideału, ale nie dosięga| „Dziady“ — jak widzę — są zwłaszcza w IN. 
wykonania w czasie pokojowym. części tak mistyczno zagadkowem dziełem, jak 

Alkohol w tradycyi i pieśni. (Jego używanie i| Fausta część II. Czasem mi się zdaje, że czytam 
nadużywanie). Dziś w sobotę 22. stycznia o godz.| apokalipsę św. Jana. Nie dziwię się, że Mickiewicz 
w pół do 6 wieczorem wygłosi na powyższy temat| potem tak uległ mistycznenu mesyanizmowi. A 
Prm. Dr. Józef Bogdanik wykład w sali Rady po-| przecie on napisał i „Pana Tadeusza”, w którym 
wiatowej (Pijarska 1 parter). Będzie to piąty z rzę-| niema ani kszty niejasności. Wyznać muszę, że to 
du wykład z cyklu, kwestya alkoholizmu i nikoty- | dzieło wywarło na mnie takie wrażenie, jakiego 
zmu, urządzonego staraniem Ełeuteryi, który ze|oczekiwałem. (o prawda, jestto „szlachecka po- 
względu na ogólnie znaną i poważaną osobę pre-| wieść, której Słowieniec nie może odczuć należy- 
legenta powinien wzbudzić zainteresowanie. cie, bo tam dla niego jest wszystko obce. Niektóre 

Poranek „Śpiewu tańca i satyry“ pod tym ty- | ustępy porwały mię, budząc szczególne uczucie i 
tułem danym będzie bardzo ciekawy poranek. Wy- | nastrój, jaki się nie da opisać, a który jest żywym 
konawey Zimajer-Rapacka, Helusia R a- | dowodem, że to, co czytam jest prawdziwem arcy- 
packai L. Wyrwicz zapowiadają interesują- | dziełem. 
cy program, którego główną ozdobą będą tańce | Wy Polacy macie szczęście, że w wielkich krytycz- 
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nych chwilach zjawiają wam się mężowie, którzy z | mać wyrób i dostawę amunieyi, a wówczas z AM K; Sucheni 2 K; Adam Piasecki z okazyi poświę- 


lnem hasłem i proroczem słowem dźwigają ducha 
narodu. My Słowieńcy jesteśmy pod tym względem 
biedni; cała nasza liryka, najlepsza nawet, jaką 
mamy my i reszta Słowian południowych, jest 
miękka, bierna, cechuje ją rezygnacya. Aszkerc był | 
inny, bo on też był epikiem; szkoda, że go dziś nie- 
ma... Co prawda, kto wie, coby się z nim dzisiaj 
stało... Ciekaw jestem, jak my przebędziemy tę bu- | 
rzę, przetrwamy próbę i jak z niej wyjdziemy. Kto 
wie czy nam Żupanczić nie zaśpiewa jakiego sło- 
wieńskiego „Pana Balcera“, ale z tak tragicznym 
końcem jak w Preszernowym „Czertomirze”. Nasz í 
Balcer, lękam się, nie będzie się kończył słowami: 
„Idziemy matko, idziemy do ciebie, lecz: „Z Bo- 
giem, droga matko, na wieki!... Wojennej ani le- 
gionistycznej poezyi u nas prawie niema, a to, co! 
Powstało, nie posiada wartości literackiej... Żupar: | 
czićowa „Duma“ to utwór najlepszy, jaki dotych- 
czas w dobie wojennej się u nas pokazał”. 

G. R. 

Z Dądrowy Górniczej donosi „Gaz. Pol.“ W cza- 
sie obecnej wojny namnożyło się w Dąbrowie wie- 
le wróżek, które z braku innej uczciwszej roboty 
opowiadają naiwnym różne niedorzeczności, robiąc 
przy tem niezły interes. Najpopularniejsza z nich 
mieszka na t. zw. „Miejskiem“; przed jej drzwiami, 
mimo ciężkich czasów, wyczekuje na przyjęcie 
po kilkanaście osób ciekawych. 

Z dniem 1. stycznia otworzone zostały następu- 
jące urzędy pocztowe: Etapowy urząd pocztowy 
i telegraficzny I. klasy w |Granicy, Etapowy urząd 
pocztowy i telegraficzny H klasy w Strzemieszy- 
cach. Należą do nich: Okręg pocztowy: Dąbrowa. 
Żarki, Strzemieszyce, Granica. Gminy wraz z przy- 
należnemi miejscami: Dąbrowa. Zagórze, Żarki. 
Kromołów, Włodowice, Niegowa, Choroń, Gołonóg 
gmina Łosień, Rkitno szlach. Miejscowości należą- 
ce do innych gmin: Gołonóg wie, Ząbkowice, Ła- 
zy, Zawiercie, Myszków, Klimontów, Niwka, Rab- 
ka, Niemce, Granica. 

Cenzura wszystkich odchodzących prywatnych 
przesyłek pocztowych odbywa się w Dąbrowie. 

Z Sosnowca. Dotychczasowy wikaryusz parafii 
sosnowieckiej X. Paweł Tochowicz wyjechał w 
tych dniach na dałsze studya filozoficzne do Fry- 
burga w Szwajcaryi. Na jego miejsce naznaczony 
został i objął już swe stanowisko X. Dr Broni- 
sław Langkamer, który w końcu roku zeszłego 
po ukończeniu studyów uniwersyteckich we Fry- 
burgu otrzymał stopień doktora filozofii. X. Dr 
Langkamer przed kilku laty był wikaryuszem 
w Olkuszu. | 

Miejscowi bartnicy przepowiadają nadal łago 
dną zimę, a przepowiednie opierają na spostrze- 
Żerniu, że pszczoły usuwają z ulów już teraz nie- 
żywe pszczoły, co zwykle dzieje się w końcu lu- 
tego, lub na początku marca. 

Wprowadzono już w użycie w urzędzie poczto- 
wym w Sosnowcu nowe marki pocztowe, specyal- 
nie zrobione dla terenu okupowanego przez nie- 
mieckie dowództwo wojskowe. Marki te w cenie 
3, 5, 10, 20 i 40 fenigów, oraz karty pocztowe 
za 5 fenigów, a 2 odwrotną odpowiedzią za 10 fe-' 
nigów mają napis: Postgebiet Ob. Ost. (Obszar ' 
pocztowy głównego dowództwa na wschodzie). 


wnością pokój wnetby przyszedł do skutku. 


Zawiadomienia i komunikaty, 

Ślub p. Wiktora Miarczyńskiego, budowniczego 
z Krakowa, z p. Stanisławą ze Skupińskich Czyże- 
wiczową odbył się w kościele w Nowym Gawłowie 
pod Bochnią dnia 20. b. m. 

Przesyłka prywatnych pakietów. Dyrekcya poczt 
komunikuje: Do przyjmowania prywatnych pakie- 
tów upoważnione zostały następujące galicyjskie 
urzędy pocztowe: Bartatów, Bełzec, Bilcze Wolica, 
Brzuchowiee, Czerkasy, Dobrosin, Glinna koło 
Lwowa, Glińsko, Horożanna Wielka, Janów koło 
Lwowa, Kamionka Wołoska, Kleparów, Krechów, 
Kulików, Kulparków, Lelechówka, Łozina, Luby- 
cza Królewska, Macoszyn, Magierów,, Mikołajów 
nad Dniestrem, Mosty Wielkie, Mszana koło Bar- 
tatowa, Narol, Ńawarya, Piaseczna, Potylicz, Przy- 
stań, Pustomyty, Rawa Ruska, Rzęsna Polska, Sie- 
dliska koło Rawy Ruskiej, Stawczany, Sżczerzee. 
koło Lwowa, Turynka, Uhersko, Werchrata, Wi- 
szenka, Zamarstynów, Zimnawoda-Rudno, Zniesie- 
nie koło Lwowa, Żółkiew. 

Warunki przyjęcia: 1) nadawanie pakietów w 
stanie otwartym, 2) niedołączanie prywatnej kore- 
spondencyi i nieużywanie adresu przesyłkowego do 
przesyłania wiadomości. 

Kolendy z obrazami. Tercyarska Kongregacya mę- 


„ska przy kościele OO. Franciszkanów w Krakowie 


urządza w niedzielę du. 23 stycznia o godz. 5 popoł. 
w „sali włoskiej“ na krużgankach w klasztorze 00. 
Franciszkanów (wejście z placu Wszystkich Świętych 
1. 5, albo przez kościół. Wstęp zarówno dla członków 
Trzeciego Zakonu św. Franciszka, jakoteż i dla gości. 
Przy wstępie dobrowolna wkładka. Dochód przezna- 
czony na cele Tercyarskiej Kongregacyi męskiej przy 
kościele 00. Franciszkanów w Krakowie. 

Ze Związku katol. wł. realności Zwierzyńca donoszą 
nam, że staraniem Związku odbyło się w niedzielę 16 
stycznia o godz. 8 rano uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele PP. Norbertanek na intencyę powołanych du 
szeregów wojskowych obywateli, członków i nie- 
tuzłonków w wieku 45—50 lat. Pożegnalne przemówie- 
nie X. katechety Juliusza Małysiaka do łez poruszyło 
obecnych, obdarowanych w końcu przez niego na dro- 
wę medalikami i obrazkami pamiątkowymi, za co Za- 
rząd Związku składa serdeczne podziękowanie X. Ma- 
łysiakowi, a p. Urbańskiemu ze Salwatora kierowni- 
kowi chóru za pięknie wykonane pieśni nahożne i pa- 
tryotyczne podczas nabożeństwa. 

Zbiórka odzieży dla biednej ludności. (Odnośnie do 
odezwy wzywającej do ofiar w odzieży na rzecz lu- 
dności ewakuowanej Magistrat zawiadamia, że ofia- 
rodawcy, którymby przychodziło z trudnością dosta- 
wić ofiarowaną odzież do Wydziału VI a Magistratu, 
względnie do szwalni izraelickiej przy ul. Kabina Mei 
selsa 22 „zechcą o chęci ofiarowania odzieży kartką 
korespondencyjną przy podaniu dokłudnego adresu 
zawiadomić Wydział dobroczynny Magistratu (ul. Po- 
selsku 8, parter), który zarządzi odebranie odzieży 
przez-oryana miejskie na miejscu. 


Sprawy kościelne w Legionach polskich. U. Uk.: 


Najwyższa Komenda armii w porozumieniu z mi- 
nistrem wojny i Wikaryatem apostolskim, cełem 
uregulowania stosunków duszpasterskich i metry- 


„kałnych w Legionach wydała następujące zarz- 


dzenia: 1, Urząd duszpasterski komendy Legionów 
uważa się za ekspozyturę superyoratu polowego, 
która ma regulować sprawy religijne w L. p. w 


> rolniczego w Mszanie Dolnej 52 


|Bylica Dolnej: Dzieci szkolne Boryczko Henryk 47 b 


wo „Głos Narodu”, dnia 22. Stycznia 1910. 


cenia sklepu 100 K; zebrane z inicyat . inż. Kró 
przy poświęceniu sklepu p. GRĄ Eizo DE 
Birkenmajerowie zamiast kwiatów na trumnę ś. 
Irenki Królikowskej 12 K; B. W. 10 K: Składnica 


i 


ny składkodawców do przesłanych 52 K przekazem ze 


ę ps LA e (Grzywacz Jan 44 
zes 22 h, Pudełko Stan. 76 h, Plechowi ry 

90 h, Stożek Franciszek 2 K 34 h. Surówka "Mikolaj 
60 h. Razem II klasa chłopców 7 K. Baniakówna 60 b. | 
Dziedzinianka 1 K, Czerkawska 30 ħ, razem I klasa | 
dziewcząt 5 K 68 h, pani Belliowa 2 K, Najkrówna | 
2 K, Świętalska Marysia 2 K, HI klasa chłopców 6 K ` 
52 h, Iune dzieci 30 h. Razem 25 K 50 h; Czesław 
i Maigorzata Sędzimirowie z Wilamowice 30 K- Komi- 
tet zapomogowy w Suchej 55 K; Bronisława Radło- 
wska zebrane od ludności Mydlnik i Rząski 60 K 
23 h; Soniński dla dzieci polskich w barakach cho- 
ceńskich 4 K: X. W. Smołka z żywca 100 K; X. Ign 

Białek z Przeciszowa zebrane od gości z okazyi poże- 
gnania p. St. Pietrzaka 38 K; Aniela Nowicka dla naj- 
bardziej peźrzebujących 4 K; Dziatwa szkolna w Ko- 
zach na biedne dzieci kl. I b 1 K 5h, kl Ie 5K 

kl U b 4 K 9 h, kl. III a 6 K 10h, kl III b3 K 
KL IH e 4 K 90 h, kl. III a 4 K 90 h kl. IV a5 K 
kl. IV b 8 K 98 h, tudzież z kl. IV b Stefania Sta. 
szkiewiczówna 3 K, Pieczorówna Marya 1 K, Oślakó- 

wna Marya 1 K, Byrska Janina 1 K, Mleczkówna 

Anna 1 K. Razem 50 K 2 h. 


h, Mucha Fran- 


Powszechne wykłady uniwersyteckie (prowin- 
cya). W niedzielę d. 23 stycznia: 

Bochnia: Prof. Dr Bronisław Nowak „Do- 
kąd sięga Polska“. ' 

Biała: Redaktor Michał Rolle: Kamieniec Po- 
dolski. 

Nowy Targ: Dyr. Dr K. Krotoski: Nasza 
młodzież i wojna światowa. 

Rzeszow: Prof. Uniw. Jagiell. Dr M. Raci-| 
borski: Zabytki przyrody. 

Chrzanów: Asyst. Uniw. Jagiell. Kazimierz 
Simon: Człowiek w walce z pasożytami (z obra- 
zami świetlnymi). 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Sobota 22 stycznia „Uroczysty wieczór w roczni- 
cę powstania styczniowego“ na cele Legionów. 
„Niedziela popoł. „Dzieci kapitana Granta“. 

Niedziela wieczór po raz pierwszy „Czwórka“ 
(Der Viererzug). 

Poniedziałek 24. stycznia: „Betleem polskie“. 

Wtorek 25. stycznia: „Czwórka“. 

Środa 26. stycznia: „Legenda v królu”. 

Czwartek 27. stycznia: „Czwórka*. 


TAa 0 O O A RNOZA 


a a LJ . 
wuy! 
„Niemiecki związek narodowy“. 

Wiedeń. (B. K) „Deutsche Nachrichten o- 
głaszają o posiedzeniu pienamem „Niemieckie- 
jgo Związku Narodowego“, odbytem 19 bm. na- 
,stępujący komunikat: 

Sprawozdanie złożone przez przewodniczące- 
[go Dra Grossa o działalności „Niemieckiego 
[Związku Narodowego“ od eząsu wybuchu woj- 
ny wskazuje przedewszystkiem, że zarówno ró- 
źni członkowie związku, jak prezydyum bez 
przerwy starali się poprawić wedle możności po- 


zramicach wyznaczonych regulaminem służbowym. |jożenie tych, którzy pozostali w domu i że w 


|2. Akta pośmiertne wszystkich legionistów, czy to, tym 


celu w wiełu wypadkąch zwracali się do 


‘Zgon Podbielskiego. Z Berlina donoszą, że były poległych w polu, czy zmarłych w którymkolwiek | rzadu, Domagano się także ogólnych zarządzeń 
minister Wiktor Podbielski dziś w nocy umarł tam szpitalu, mają być przysyłane do tegoż urzędu į po części je przeprowadzono. Zwłaszcza do- 
na udar serca. Podbielski ur. w r. 1844 brał udział (juszp. celem sprostowania (pseudonimy) i proto- | tyczyła ta interwencva położenia rodzin żołnie- 
jako oficer w wojnie francusko-pruskiej. W hie- | kołowania. 3. Metryki mają być prowadzone w ję-:rzy powołanych do służby į uregulowania za- 
rarchii wojskowej doszedł do stopnia generała. zyku polskim. Po metryki należy się zgłaszać do siłków na utrzymanie, dalej dotyczyła kwestyi 


W r. 1898 przerzucił się do życia politycznego, wy- 
brany, jako poset do Sejmu Rzeszy gdzie należał 
do partyi konserwatywnej. W r. 1897 został pań- 
stwowym sekretarzem poczt. Z nazwiskiem jego; 
łączy Się wiele reform w tej dziedzinie administra- | 
cyi W maju 1901 został zamianowany pruskim | 
ministrem rolnictwa; urząd ten sprawował do listo- | 
pada 1906. Wobec Polaków nie zajmował przy- 
chylnego stanowiska. 

Z Warmii donosi „Gazeta Toruńska“: Urzędy 
doradcze odbudowania Prus Wschodnich doniosły 
Izbom rzemieślniczym. że zamierza się z rozpo- 
częciem prac budowlanych w  Spustoszonych 
wsiach w Prusach Wschodnich na wiosnę osie- 
diać na parcelach majstrów rzemieślniczych z rze- 
mieślnikami. Osiedlać ma się głównie rzemieślni- 
ków budowianych, jakoto: murarzy, cieśli, stola- 
rzy, zdunów, szklarzy, malarzy i t. d. w wielu 
powiatach wiejskich i miejskich. Osiedlanie wspo- ' 
muianych rzemieślników rozpocznie się w powia- ' 
tach z następującemi miastami: Olsztyn, Szczytno, | 
Olecko, Darkomy, Piłkały, Iława (Wehlau), Żądz-! 
bork (Sensburg), Nidbork (Neidenburg), Gołdap, 
Wystruć (Insterburg), Jańsbork (Johannisburg), ' 
Stołupiany (Stalluponen), Łek (Lyck), Labiewo: 
(Labiau), Licbork (Heilsberg), Ragneta (Ragnit), | 
Ejtkuny. 1 

Sposób osuszenia rowów strzeleckich. Jedno 7 
humorystycznych pism paryskich podaje rysunek, | 
przedstawiający dostawcę wojskowego, ofiarujące- 
go ministrowi swój najnowszy fabrykat. Pod ry- 
sunkiem znajdują się następujące słowa: „Przy u- 
życiu takich podeszew z bibuły, twierdzę, stano- 
wczo. panie ministrze, że nie będzie ani krepli wody 
w rowach strzeleckich“... 

Pożar w Bergen. Jedno z największych miast 
portowych Norwegii, Bergen" padło w ubiegłą so- 
botę ofiarą straszliwego pożaru, który zniszczył 
prawie połowę miasta. Szkoda, wyrządzona przez 
pożar idzie w setki milionów koron. Bergen, zali- 
czające się do najstarszych miast portowych Nor- 
wegii, leży nad fjordami Vaagen i Tuddet. 

Pożar wskutek silnego wiatru północnego przy- 
brał ogromne rozmiary i szalał do rana, Stacya te- 
legraficzna, elektrownia, muzeum szkoły prawie 
wszystkie hotele i największe domy handlowe pa- 
dły pastwą płomieni. Cała główna dzielnica ku- 
piecka leży po większej części w zgliszczach i po- 
piołach, wiele bezcennych budynków, które były 
dumą Bergen i całej Norwegii, przestało istnieć. 
Wobec rozszałałego żywiołu, człowiek był bezsil- 
nym. (rkan ognia przerzucał się z ulicy na ulicę. 
Obok starożytnego Bergen, leżą w gruzach także 
najnowsze dzielnice miasta. 

Modlitwa o pokój prezyd. Wilsona. Na pamiątkę 
uwolnienia z pod panowania angielskiego obchodzą 
Stany Zjednoczone corocznie w grudniu dzień 
dziękczynny, jako święto religijne. Prezydent Wil- 
son skomponować miał obecnie na tę uroczystość 
modlitwę, w której obywatele Stanów Zjednoczo- 
nych proszą Boga o prędkie zakończenie wojny 
europejskiej. Modlitwa ta opiewa: „O Boze, Stwór- 
co świata, i Ojcze ludzkości! Prosimy Cię, portusz 
w swej łasee serca ludzi, iżby odstąpili od wojny 


| 


braciom i siostrom, którzy cierpią i konają, znów 
pokój był darowany itd.*. Jeśli Ameryka w istocie 
przejęta jest duchem pokojowyin, mogłaby wstrzy- 
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a. 


urzędu duszp. komendy Leg. p. Feldpost 355. 
Gbeenie w Legionach polskich jest 9 kapelanów, 


Mianowania w Dyrekcyi skarbu. „Wiener Zig.” 
ogłasza: Minister skarbu zamianował w obrębie 
galicyjskiej kraj. dyrekcyi skarbu sekretarzy skar- 
bu Stanisława Rylskiego, i Juliana Podcza- 
skiego radcami skarbu, a komisarzy skarbu Ot- 
iona Kopłlla, Izydora Brodera, Józeta Ko- 
strzewskiego, Michała Bojarskiego, Bła- 
żeja Grobłiekiego, Kajetana Nikosiewi- 
"za, Andrzeja Bajdę, Romana Kukawskie- 
vo, Karola Meissa, Tadeusza Cevpeka, Teo- 
fila Barusiewicza,i Augusta Franza sekre- 
tarzami skarbu. 


Składki złożone w administracyi „Głosu 
Narodu'. 


Na K. B. K.: Józef Jarosławiecki z Wadowic, jako 
podatek narodowy za październik, listopad i grudzień 
15 K; Komitet Zapomogowy w Suchej jako 8-ma rata 
105 K; Helena Roszkowska (Wiedeń) 10 K; X. A. Pan- 
kiewicz zebrane od oficerów i żołnierzy 13 komp. 20 
p. p. 150 K; Dr W. Gorzut w Kielcach 10 K; Walne ze- 
branie Spółki oszczed. i pożyczek w Kosinie uchwali- 
ło jednomyślnie pół dywidendy od udziałów ofiarować 


'nu cele K. B. K.i złożyło 86 K 46 h; Maniusia, Józik, 


Neja i Wisia Bobakowscy dla biednych dzieci iv K; 
Prof. W..Wolny 1 K; J. Dobrowolski z Podgórza zebra- 
ne przy wypłacie zapomóg 20 K; X. Józef Podmo- 
kły (Rajcza) 10 K; X. J. Biela (Raba wyżna) 30 K; 
Dzierżawcy dóbr 'Tynieckich złożyli w zarządzie w 
Skawinie 15 K; Józio i Właduś Hetper 8 K: Mieczy- 
sław Dąbrowski zamiast podarków gwiazdkowych 
10 K: loktorostwo Władysławowie Harajewiczowie 
zamiast podarków gwiazdkowych i urządzanie choin- 
ki 100 K; Anna z Harajewiczów Grobicka zamiast 
urządzania choinki 20 K; Uczniowie IH gimn. im. So- 
bieskiego składają dla uczczenia imienin swego dyre- 
ktora p. a Tomasza Sołtysika 150 K; N. N. 2 K; 
Dr Józef Emilecwicz od osoby niechcącej być wymie- 
nioną 200 K; W myśl odezwy Ks. Biskupa dla uczcze- 
nia $. p. Jaxy Małachowskiego, Bolesławowie Mała- 
chowscy 15 K i Eugeniuszowie Małachowscy 15 K: 
S. P. 3 K; Urzędnicy i oficerowie komendy obwodo- 
wej w Noworadomsku 27 K; Stanisławowie Stępińscy 
20 K; X. Jakób Morajka tytułem odwzajemnienia dla 
WP. Dra Jana Ziarki za cenną opiekę lekarską udzie- 
loną służbie 20 K; Paweł Rzymełka 8 M; Lesław Rze- 
wuski zamiast powinszowań noworocznych 5 K; Jan 
Mroczek 5 K; X. Habas na kolumnę Sanitarną K. B. 
K. 100 K; Urzędnicy Tow. Wzaj. Ubezp. w Krakowie 
za styczeń, złożone na ręce p. A. Wojciechowskiego 
118 K 30 h; Treter 20 K; Kolumna Sanitarna K. B. K. 
z Oleszyce zamiast wieńca na trumnę ś. p. Klimonto- 


wej 60 K i prof. Godlewski (młodszy) 20 K; X. Andrzej 


Piuryś zebrane z okazyi uroczystości „opłatka” w Ozy- 
telni Polskiej w Andrychowie 24 K 60 h; X. Z, M. na 
głodne dzieci od dzieci szkolnych z Zatora 22 K 56 h 
i od dzieci z Laskowej i Trzebieńczyć 9 K 30 h; Ja- 
dzia Płocińska na bezdomnych 3 K; Pola Płocińska 
na bezdomnych 2 K: Uczenice Seminar. żeńskiego 
polskiego w Stanisławowie dla ofir wojny w Polsce 
30 K 20 h: X. Karol Kreszko w Gorlicach 20 K; Wł. 


Wolny (Tarnów) 2 K; Michał Cwiżewicz zebrane jako | 


dobrowolny datek od uczestników bezpłatnego Odczy- 
tu, wygłoszonego przez X. Prof. Jana Wądolnego w 
Bujakowie 20 10 h; Dr Ziarko 10 K; Kazimierz Na- 
wrocki 5 K; D. Kisiel zamiast życzeń noworocznych 


[zaopatrzenia inwalidów i rodzin po poległych 


żołnierzach. Bpecyałną uwagę zwrócił Związek 
na kwestyę zaopatrzenia ludności w środki ży- 
wności. W listopadzie r. ub. wspólnie ze „Zje- 
dnoczeniem chrześcijańsko-społecznem* odbyto 
zgromadzenie, które zażądało od rządu odpowie- 
dnich zarządzeń, zwłaszcza eo do zaaprowizo- 
wania zbożem z Węgier. Sytuacya aprowiza- 
cyjna jeszcze dziś nie jest całkiem wyjaśnioną, 
zwłaszcza dlatego, że Węgry jak oświadczają 
[nie mogą dostarczyć ilości zboża zamówionych 
Jeszcze w lutym 1915. Z drugiej zaś strony o- 
czekiwać należy importów z wiełkiej nadwyżki 
zboża rumuńskiego, chociaż po wysokiej cenie. 
Można więc z całą pewnością przypuścić, że na- 
sze w ten sposób uzupełnione zapasy zboża wy- 
starczą aż do czasu nowych żniw, a temsamem 
do chwili zwycięskiego pokoju. 
' Specyalną uwagę poświęcił Związek kwestyi 
dodatków drożyźnianych dla urzędników pań- 
stwowych. Skoro w roku ubiegłym udzielono 
dodatków indywidualnych obecnie istnieje na- 
dzieja, że już w najbliższym czasie zarządzona 
zostanie wydatna. pomoc dla urzędników. 
Przewodniczący streścił następnie dążenia 
Związku co do uzyskania wpływu na przyszłe 
ukształtowanie Austryi Związek już we wrze- 


,śniu 1914 rozpoczął swoje prace w celu ustale- 


nia żądań Niemców w Austryi. Wtedy przede- 
wszystkieim ustalono pewne całkiem krótkie for- 
muły, które później kilka razy rozszerzano, aż 
w końcu z wiosną r. 1915, Związek uchwalił 
konkretne żądania, które podano do wiadomo- 
ści rządu, partyi konstytucyjnej lzby panów i 
partyi chrześcijańsko-społegznej. W celu wspól- 
nego postępowania ze stronnictwem chrześcijań- 
sko-społecznem ułożono między innemi nastę- 
pujące życzenia i podano je do wiadomości rzą- 
du austryackiego i rządu wspólnego: Zebrać 
wszystkie siły dla uzdrowienia społecznych i g0- 
spodarczych następstw wojny. Trwać przy przy- 
mierzu z państwem niemieckiem, które w tym 
ciężkim czasie zostało wypróbowane, przez to 
zaś także: a) dążyć do ściślejszego gospodarcze- 
go połączenia między Austro-Węgrami a Niem- 
cami, ewentualnie w miarę rozwoju gospodar- 
czego do stopniowego przemienienia. go w zwią- 
zek cłowy i handlowy; b) współnie z państwem 
niemieckiem zawierać traktaty handlowe z pań- 
stwami trzeciemi i zapewnić sobie odpowiednie 
obszary zbytu. a ` 

Dążyć do zmian konstytucyi, o ile się one 0- 
kazały koniecznemi, jakoteż do zmiany: regu- 
laminu Rady państwa. Zapewnić Niemcom w 
Austryi to stanowisko, jakiego wymaga interes 
państwa. , - A 
! Przeprowadzić reformę administracyi pań- 
stwowej i rozwinąć autonomię krajów. | 

Ustalić zaprowadzenie niemieckiego języka 
obrotowego (Verkehrssprache) w mierze w peł- 
ni odpowiadającej potrzebom państwa i porzą- 
dnej administracyi, przyczem w krajach o ję- 
zykach mieszanych uwzgłędnić należy potrzeby 
językowe ludności odmiennego języka w urzę- 
dzie i szkole. 

Dążyć do ustalenia niemieckiego charakteru 
krajów niemieckich i niemieckich części kra- 
jów, zwłaszcza stolicy państwa i rezydencyi 
Wiednia, 


dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych. fał.ryk, ogrodów, gmachów 


pa 


Umówić przedłużenie okresu dla uregulowa- 
nia stosunków gospodarczych między Austryą 
a Węgrami. Przy tym punkcie jednak wyraźnie 
zaznaczono. źe Związek Narodowo Niemiecki w 


czają poza ramy wspólnych życzeń. 

Nadto kilkakrotnie zetknięto się z kołami 
państwa niemieckiego. W ciągu r. 1915 odbyło 
się kilka konferencyi członków Związku z człon- 
kami parlamentu niemieckiego, które w końcu 
doprowadziły do ustalenia szeregu żądań w 
sprawie złania się obu państw (Zusammenfluss), 
które w równej mierze mają być zgłoszone w 
Austryi i w państwie niemieckiem. 

Dążenia Związku niemiecko narodowego na 
szczęście nie pozostały bez skutku. Połączenie 
wojskowe i gospodarcze zbliżenie państwa. nie- 
mieckiego i Austro-Węgier oparte jest na ko- 
nieczności wynikającej nieodzownie z rozwoju 
stosunków. 

Nad sprawozdaniem Dra Grossa wywiąza- 
ła się szczegółowa wymiana zdań, w ciągu któ- 
rej objawiano z wielu stron także specyalne ży- 
czenia i omawiano ważne kwestye. I tak między 
innemi podkreślono konieczność uregułowania 
kwestyi żydów wschodnich (Ostjudenfrage) w 
razie przyłączenia ezęści Polski rosyjskiej, za- 
znaczając przytem, że takie uregulowanie leży 
nie tylko w interesie wszystkich obywateli pań- 
stwa, ale zwłaszcza także w interesie jego oby- 
wateli wyznania żydowskiego. Dalej wyrażono 
życzenie działań w tym kierunku, by członko- 
wie komisyi żniwiarskich, ustanowionych po 
gminach, jakoteż przełożeni gmin i rajcy miej- 
scy byli zwalniani od służby wojskowej. 

Dalej poruszono kwestyę znanego wyrażenia 
się posła sejmu węgierskiego Polonyiego, 
który w sejmie węgierskim twierdził, że żołnie- 
rze z krajów alpejskich używani są tylko do 
strzeżenia mostów i kolei. Jednomyślnie dano 
wyraz zapatrywaniu, że w tem oświadczeniu po- 
sła sejmu węgierskiego zawarta jest ciężka o- 
braza naszych walecznych synów i braci z kra- 
jów alpejskich, którzy wszędzie na wszystkich 
terenach wojennych odznaczyli się męstwem. — 
Oświadczenie Polonyiego ostro potępiono i z 0- 
burzeniem odparto. 

Dalej ustanowiono subkomitet, który ma się 
zajmować kwestyą wewnętrznej kolonizacyi 
wraz z kwestyą zakładania domów dla wojo- 
wników (Kriegerheimstiitten). 

Sprawozdanie prezesa Dra Grassa przyjęto 
do wiadomości. Nastąpiło sprawozdanie Dra 
Steinwendera o kwestyach finansowych, 
wynikających z wojny, z jej następstw, oraz 
tych kwestyach finansowych, które się jeszcze 
wyłonić mogą. Sprawozdanie o ugodzie z Wę- 
grami, które stało na porządku dziennym, na 
razie odroczono. 
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Na froncie besarabskim 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Z głównej kwatery pra- 
sowej donosi korespondent wojenny E. L en n- 
hof: Również piąta próba przełama- 
nia austro-węgierskich stanowisk w obszarze 
[oporowce—Bojan w zupełności spełzła 
na niezem. Gdy wszystkie z wiełką dzielnością 
podjęte uderzenia osiągnęty tylko ten skutek, 
iż straty niepomiernie spotęgowały się, a Sze- 
regi rosyjskie poczęły wykazywać ponownie 
wielkie luki, ataki stawały się coraz słabsze, 
by wreszcie przedwczoraj i wczoraj rano ogtła- 
niczyć się do wałki działowej. Tak więc rów- 
nież w 27 dniu bitwy zimowej front armii gen. 
Pflanzer-Baltina pozostał niewzruszony. 
Rożkazy dzienne armii rosyjskiej i obecność 
cara na froncie, nie zdołały w niczem przyczy- 
nić się do przełamania frontu. Straty rosyj- 
skie wzrosły do 80.000 ludzi. 


Rozbrajarie. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Z głównej kwatery pra- 

e donosi korespondent wojenny E. Len- 
ioff: 
Jak było do przewidzenia, akt składania broni 
przez Czarnogórców wymagać będzie pewnego 
czasu. Zupełny brak telefonów na. front, wiel- 
kie odległości i zła komunikacya utrudniają 
rzecz prosta, połączenie, rządu z poszczególne- 
mi komendami i opóźniają przeprowadzenie 
składania broni. Niektóre części armii i ludno- 
ści nie uświadomiły sobie jeszeze jasno decyzyi 
rządu. Nieprzyjaźni królowi zwolennicy wiel- 
koserbskich idei, którzy z Niksie prowadzili 
swą agitacyę, usiłują stawić rządowi o pór. 


Echa kaoitulacyi. 


Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner Tageblatt“ do- 
nosi z Paryża: Konsulat czarnogórski opubli- 
kował następującą notę: Dzienniki donoszą, że 
nieszczęśliwe królestwo czarnogórskie, po bo- 
haterskiej walee, prowadzonej w niepomyśl- 
nych warunkach, przeciw liczebnie przeważa- 
jącemu i silnie uzbrojonemu nieprzyjaciełowi. 
musiało zdać się na łaskę losu. Gdy król i rząd 
doniosły, że wojska wystrzelały już całą swą 
amunieyę, należy za prawdę to uważać, jak i 
to, że odwrót armii był niemożliwy, gdyż nie- 
przyjaciel stał na granicach, a jawnie nieprzy- 
jazna postawa Albanii wykluezała wycofanie 
się drogą morską. Podczas gdy wojska serbskie 
mogły wycofać się z Serbii, to Czarnogórcy 
osłabieni i wyczerpani pod każdym względem 
nie mogli schronić się na przyjacielskie teryto- 
rya. 

O warunkach, pod jakimi nastąpiło zaprze- 
stanie kroków wojennych, słyszeć można wiele. 
O szczegółach dowiadujemy się zresztą na ra- 
zie ze strony nieprzyjacielskiej. Nieszczęśliwej 
Carnogórze będzie się czynić zarzuty, lecz nie 
należy zapoznawać bohaterstwa małej Czarno- 
góry i jej roli w obeenej wojnie. Czarnogóra po- 
zostanie wdzięczną szlachetnej Francyi za po- 
moc udzielaną jej stale, ilekroć tylku Króle- 
stwo ezarnogórskie o nią prosiło. 


Zastępstwo Czarnogóry za granicą. 

Berlin. (Tel. pryw.) „Kriegszeitung* donosi 
z Medyolanu: Z dniem zawarcia pokoju, prze- 
kazała Czarnogóra opiekę nad swymi obywate- 
lami i interesami we Francyi i we Włoszech po- 
selstwu i konsułom hiszpańskim. Konsulaty 
czarnogórskie we wszytkich państwach ententy 
zawiesiły swą działalność. 


d ” Łaźnie. Mechaniczne pralnie i suszarnie it d — — — 


Inż. Leonard Nitsch i Ska, Krakćw, ul. A. Potockiego 18, Tel. 385. 
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Rokowania pokojowe. 


Budapeszt. (Te l.pryw.) „Pester Lloyd“ do- 
'wiaduje się z Wiednia: Rokowania pokojowe z 


K; Spis imien- |pełni podtrzymuje swoje źądania, które wykra- „Czarnogórą jeszcze się nie rozpoczęły. Podjęte 


zostaną one dopiero wówczas, gdy złożenie bro- 
„ni będzie w zupełności dokonane. 

Kolonia. (Tel. pryw.) „Köln. Ztg* donosi z 
Sofii: Prasa bułgarska podnosi, że gotowość 
państw centraln. do zawarcia pokoju z Czar- 
nogórą, który nie będzie zawierał ża- 
dnych poniżających warunków i 
stwierdza, iż państwa centralne względnie 
czwórprzymierze bierze pod uwagę państwowy 
byt małych narodów. 


Włoskie usprawiedliwienia. 


Lugano. (B. K.) Dzienniki włoskie podnoszą, 
że ewentualne walki przy odwrocie wojsk czar- 
nogórskich nie miałyby zupełnie szans powo- 
dzenia i wpływu na ogólny przebieg. Celem u- 
dzielenia pomocy królowi Nikicie, musiałoby 
czwórporozumienie posłać conajmniej 100.000 
wojska do Albanii, lecz i to byłoby bezowocne, 
gdyż Czarnogóra nie mogła być użyta za pod- 
stawę ofenzywy ententy. Według „Corriere del- 
la Sera“ los Bałkanu nie rozstrzygnie się ani w 
Czarnogórze, ani w Albanii. 


W 


Jeszcze o portach greckich, 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „Südslav. Korr. donosi 
z Aten: z powodu rozszerzanych zagranicą wie- 
ści o obsadzeniu przez wojska francusko-an- 
gielskie portów greckich FaleronuiPire- 
usu, należy stwierdzieć: 

Pisma Venizelosa obwieszczały gwałto- 
wne obsadzenie głównego portu Aten przez 
wojska entente'y, jako fakt, który lada chwila 
nastąpi. Wieść ta wywołała w Atenach wielkie 
wzburzenie. W międzyczasie poczynił jednak 
rządgrecki pewne wojskowe przy- 
gotowania i zdaje się, że obsadzenie P i- 
reusu z powodu środków zapobiegawczych 
greckiego sztabu generalnego, przynajmniej 
chwilowo przez wojska entente'y nie nastąpiło. 


Poszukiwanie niemieckich łodzi podwodnych. 
Chrystyania. (Tel. pryw.) Z Aten donoszą tu- 
taj: Flota francusko-angielska przeszukała s z e- 
regmiejscowościnawybrzeżugre- 
ckiem, a także wyspy Zante iKretę, 
celem wykrycia punktów oparcia niemieckich i 
austro-węgierskich łodzi podwodnych. Przeszu- 
kania te przeprowadzono bez pozwołenia rządu 
greckiego „gdyż rząd nie mógłby się zgodzić na 
podobny postępek entety, który jest jawnym 
zamachem na prawa zwierzchnicze Grecyi. 


Dookoła Salonik. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „Fremdenblatt* donosi 
z Aten: W kołach wojskowych panuje niejasna 
jeszcze opinia co do terminu rozpoczęcia dzia- 
łań wojennych pod Salonikami. Znamiennym 
jest głos organu rządowego „Nea Imera“, który 
pisał ostatnio: Rząd grecki musi sobie życzyć, 
by sprzymierzeńcy jaknajprędzej podjęli marsz 
na Saloniki. Walki bowism na ziemi greckiej 
tem dlużej trwać będą, im więcej czasu mieć 
będą wojska ententy dla umocnienia się w Sa- 
lonikach 


Okręty włoskie pod Dedeagaczem. 


Rzym. (B. K.) Agencya Stefanii donosi: Pięć 
wojennych okrętów czwórporozumienia, w tem 
włoski pancernik „Piemonte“ bombardowały 
Dedeagacz iPorto Lagos. 


Sp:awozdania nieprzyjacielskich sztabów. 


Komunikat włoski. 

Wiedeń. (B. K.) Z głównej kwatery prasowej 
donoszą: Komunikat włoski z dnia 19 stycznia 
W dolinie Chiese nieprzyjacielska artylerya 
spowodowała dn. 17 b. m. popołudniu w Cime- 
go pożar, który jednak zaraz ugaszono. W od- 
wet za to nasza baterya bombardowała obsadzo- 
ną jeszcze przez nieprzyjaciela drogę. Także w 
Val Sugano odpowiedzieliśmy na ostrzeliwanie 

przez nieprzyjaciela Borgo, bombardowaniem 
dworca w Caldonazzo. 

W odcinku Tolminu usiłował oddział nieprzy= 
jacielski w nocy na 18 b. m. zaatakować nasze 
obwarowania na wyżynie San Maria, został je- 
dnak odparty, pozostawiając 30 zwłok na placu. 
Tej samej nocy oddziały nieprzy jacielskie w od- 
cinku między wzgórzem 188 a Osłaviją usiło- 
wały zbliżyć się do naszych stanowisk. Próba ta 
jednak rozbiła się o silną postawę naszych sta- 
nowisk, które się nie dały w błąd wprowadzić 
|przez zwodzące okrzyki nieprzyjaciela. Na wy- 
|żynie Krasu nie zaszły żadne uwagi godne wy- 
darzenia. 


NADESŁANE. 
W szkole elementarnej i przygolowawczej 


i niższem gimnazyum, 


Pijarów, jest jeszcze miejsce dła kilkunastu 
uczniów. 
Informacyj udziela X. Prefekt Ferdynand Ko- 
złowski, Pijarska 2, Kraków. 
istniejących przy konwikcie krakowskim XX. 


ESELSWEG E NE W OPC PAAPNNEWEWECÓ "INR | (Samir) 
ë CENTRALNE OGRZEWANIE wszelkich systemów i WENTYLACYE 


publicznych, domów prywatnych itd. Poszukiwanie uchwycenie źródeł. Wier- 
cenie stndzien. Ustawianie pomp. lastalacye domowe i klozetami, z łazienki i t. 


projektuje i wykonuje firma 


KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. 


Str. 4. 


PANNA 


inteligentna znająca bardzo dobrze ję- 
zyk niemiecki poszukuje posady ekspe- 
dyentki sklepowej, Zgłoszenia: G. S. 

Podgórze, ul, Kopernika 1. 13. 97 


Buchalterka 


pisząca na maszynie, poszu- 

kuje posady zaraz. Zgłoszenia 

pod B Z do Administracyi 
„Głosu Narodu.“ 


Makulatury 


i wszelkie odpadki papieru, szma- 
ty i kości, kupuje się w każdej 
ilości po najwyższych cenach. 
KRAsÓW, KRAKOWSKA L. 49 

w oficynie. 104 


Kamienica narożna 


4 piętrowa, 10 lat wolna od podatku 
o 59 ubikacyach, solidnie i z konfor- 
tem gwykończona, (parter nadający się 
na restauracyę lub biura) jest do sprze- 
dania pod korzystnymi warunkami. 
Część ceny kupna może być w zamian 
ża parcelę budowlaną. Pisemne zgło- 
szenia do Administracyi „Głosu Narodu* 

dla F. M. 59 


dia gmin i komitetów odbudowy. 


PAPY DACHOWE 


wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości 


RZAROWSKA FRERYKA PRODURTÓW TERORYCH 
PAPY DACHOWEJ I ASFALTU 


Inż. RŁADYSŁAW KUCHARSKI 


Podgórze-Zabłocie 


Dla komitetów odbudowy stosuje się 
= cery ściśle fabryczne. = 


WSZELKĄ 


IELIZ 


UBRANIA KOBIECE | DZIECINNE 


wykonywa 


Koło T. S. L. w Leszczynach 
obok Białej kupi do kaplicy szkol- 
nej używane, jednak w bardzo 

dobrym stanie 


W zgłoszeniach uprasza się podać 
cenę i opis. 75 


Nowe białe odpadki! ce 

od szwaczek kupuję w ka- 

żdej ilości po cenie K 120 
za 1 kg. 


Kraków, ul. Krakowska 1. 49 
w oficynie. 106 


Do sprzedania 
kilka obrazów wybitnych malarzy 
polskich, Powiśle 2, I. p., front, 

od 2—4 popołudniu. 77 


DO SPRZEDANIA 
POWIDŁA "1 


(jabłeczne i agrestowe) 
po Kor. 2 kilo. 


SOKI 


(agrestowe, malinowe, 
porzeczkowe i wiśnio- 
we) po Kor. 250 kilo. 


LA ul. Michałowskiego 
le Lip. od 3—4-tej. > 


Sprzedaż odbywa się stałe w lokalu „Szwalni* plac E 
::1.7.i lokalu Ligi przemysłowej ul. Straszewskiego |. 28. 


WIELKI WYBÓR TANIEJ BIELIZNY, 
UBRAŃ DZIECINNYCH, ŁARTUSZKÓW itd. 


Zamówienia hurtowne odwrotnie. = 


Ceny ny _najniżsre. Ceny Cany najniższe. 
ESR 


DSE W DKE 
ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH 


WE LWOWIE, stow. zar. z ogr. por. 


Organ handlowy Zarządu Głównego Fow.: Kólek Rolniczych 
z siedzibą obecnie 


w Bielsku (Bielltz) 
Zunfthansgasse i, 
ma w swoich magazynach na zklądzie wszystkie artykuły spożyweza 
codziennego zapotrzebowania, a nadto dostarcza węgiel, aaite, oleje 
maszynowe, zawezy Gxłuczne, narzędzia | maszyny rolnicze, ce- 
ment, otermit, papę i t d. 
Sanniki ns każda kadsnie | 


prere] 
.|P KSIĘGARNIA % 


Ceny hartowoa 


spamdoje i kupuje KSIĘGARNIA w Krakowie, Rynek główny L. 3. i p 


KATOUCH otrzymała na skład główwy : 


w bra =" 


Dra MIŁKOWSKI U 
E Winata, 12 


|| STOLARNIA BRACI LIGIĘZ ZÓW [ 


Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty stolarskie FEN, 


„Szwalnia dla dotknigtłych wojną“ pm 


specyalne lecznicze jak: 
oras inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 
stkowa w aptekach i Apapa.. Cenniki na żgdanie darmo. 49 


„Bos Narodu", dnia 22 Stycznia 1916. 


ju >"), | wro "ug 


OSTATNIA NOWOŚĆ! 


Wydawielwa: Księgarni J. Gzerneckiego szewska 17. 


Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami z obrazów 
= Prof. Piotra Stachiewicza : 


Serya I i I. Bohaterowie arcydzieł Henryka 
Sienkiewicza. 


Listy Pana Zagłoby. 


Mate rc Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami 


plima o nastroju poetycznym i patryotycznym 


JĄ. Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj- 
„Ad Astra RA dniejszej reprodukcyi oddają w całej pełni finezyę właściwą 


rysunkowi znakomitego artysty. 


Niema kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem 
wydawnictwem. 


Księgarnia J. CZERNECRIEGO raków. Szewska 17. 


Wietki wybór KART POCZTOWYCH z raprodukcyami prac najznakomitszych 
artystów polskich. 


Nabywać można pojedynczo lub hurtownie : 


2276 


W KRAKOWIE, UL, ŚW. FILIPA L. 13. 


4 artystyczne. 


BUCHALTERKĘ 


piszącą biegle na maszynie z koresnon- 
dencyą polską i niemiecką przyjmie 
WIĘKSZY ZAKŁAD FABRYCZNY 
w zdrowej okolicy podgórskiej nieda- 
leko Krakowa w pobliżu stacyi kole- 


że już zostal otwarty 


Donoszę P. T. Publiczności, 


BAR KRAKOWSKI 
rr. 9. ul. Szewska Nr. 9. 


Poleca się najprzedniejsza przekąski zimne i gorące 


BUFET 


Śniadania, obiady i kolacye, przekąski od 10 hai. 
począwszy, kanapki od 16 hal. i wyżej. — Wódki: 


A| jowej. -- Pierwszeństwo mają siły 
| samodzielne. -- Warunki według umo- 
wy. — Zgłoszenia do Administracyi | 0 


„Głosu Narodu* pod S. K. u9 


| Magistrat miasta Janowa w Polsce 
| (30 km. na północ od Niska) poszu- 
kuje zaraz 


sekretarza i inspektora palicvi 


A miesięcznem wynagrodzeniem około 
130 kor. — Zgłoszenia nieofrankowane 
na ręce c. i k. komisarza rządowego 

Dr. W. Nowaka oberleutnantą. 102 


Duża „Ofenzywa* tylko 24 hal. — Codziennie starszy 
kiełbasa gorąca, polędwiczka, wędzonka, gularz 

wołowy i t. d. — Piwo beczkowe Żywieckie, duże pra i ant 
40 hal. małe 20 hal., wina na szklanki i na kie- 

iszki, herbata czysta 20 bal, z rumem 30 hal., dobrze polecony zamiejscowy 


będzie przyjęty w handlu J. Pie- 
kły w Podgórzu. AZ 


ZARZĄD DÓBR URZEJOWICE 
poszukuje zaraz samoistnego 


OGRODNIKA 


szarna kawa czysta 20 bal, z rumem 30 hai. 


Przyjm uje się zamówienia na obiady w abonencie. — Ceny umiarko- 
wane. — Wódki, wina, likiery, rumy, towar daje gwarancyę za dobroć. 
Połecaj ąc się proszę o poparcie: BAR KRAKOWSKI, Szewska 9. 


REZERWĘ _ kawalera. 

Rządowo i uprawniona A D x d 

Fabryka wód mineralnych szłucz. I spec. leczniczych R) 0 Zarza u 
pod firmą: większą realnością z Willami 


=w Zakopanem i prowadzenia 
M | pensyonatu potrzebna młoda ko- 


R. Rząca i Chmurski 
bieta. — Zgłoszenia z dołącze- 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4. ! 
SR | niem fotografii do Administracji 
wyrsbia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiegó krakow. ej pod »VILLA*. 


polecone przex toż Towarzystwo. LR oo on 
MASZYNISTY 


Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń- 
skiej, Gieshtblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 

litową. bromową, jodłową, żalazisią, kwaśną ję | obznajomionego z pracą przy maszynie 

wydobywczej poszukuje Towarzystwo 

akcyjne dla eksploatacyi zoji pota- 


sowych dia kopalni w Kałuszu. 


m 


zaa zas WENN A N N 


Bridge. Wyd. drugie poprawione. W oprawie K 
Cybulski Dr. Pokarmy i ich surogaty. « « » 
Czaplicki Z. Dr. jas chronić się przed zarazą —„ 
Czubryński A. Dr Mit kruszwicki. Podanie 
właroznawcze |. 
Desurmont A. Wy*tład pieśni nad pieśniami ań 
Encyxiopedya polska. Język polski i jego 
hist rya z uwzględniemem innych języ- 
ków na ziemiach polskich. Wyd. Akada- 


Starożytności i b. GEBETHNERA: Ski 
| 


| Mieszkania — sklapy | 


/ pokoi 


przedpokój, kuchnia, łazienka etc. 


przy ul. Grodzkiej 1. 26 na Il-gim| | demii Umiejętności. 2 tomy . . e « + + p 
piętrze wraz z użyciem windy Falski M. Pierwsza czytanka dla dzieci. 
elektrycznej oraz Kafon- t ahea ka" 4-. z 


Fizyoiogia człowieka pod redakcyą prof. 
Becka ı Cybulskiego 2 tomy 

Gide K. Zasady ekonomii społeczne). Czwarte 
polskie wydanie ponownie opracowane i 
i rozszerzone przez Dra W.Czerkawskiego „ 

Guńsxi L. Dr. Zmiany w ustroju ludzkim „ 


5 o k oi przedpokój, 
p kucunia, ła 
zienka etc. przy ul św. Sebastyana 
l. 13 na l-szym piętrze 


zaraz do wynajęcia. 


Wiadomość w handlu AGtoniego ) Grabowski 1, St. Zygmunt Krasiński . . , 
Suskiego. 8i | Kajuasj. X. Egzorty niedzielne i swiąteczne ,„ 
A | Ka,siewicz O. H. Żywot Matki Józefy Kar 
4 ; É. skici tala a a. 173 T - 
POSZUKI:2 f] rarman A. Di zwei Kampie ar aie 
od 15 stycznia lub 1 iutegv mio- Watrheić o s e ee Na». E A 
szkanix składającego się z I pokoju Keliner O. Dr. Zasady nauki żywienia zwie- 
i kuchni, frontowego i słonecznego. rząt domowych. Wya. I . s.s., >» Gan. 


Klecxi Dr. Zakażenie i choroba zakaźna . „ 


Łaskuw ło i . E. W. do i 
4 AP AE Knoil-Kownacki. Podręcznik artyleryi, Cz. l 


Adm. „Głose Narodu" b 


: wioprawie _.« e< R h ya o + w m 
Krzepela Jozef. Księga rozsiediania rodów 

Nauka w dupie jagieli. tom. l . . . . . . » « - 
Krzyżanowsni A. i K. Kumaniecki „Staty- 

A Styna Holskifu".-. -. ER 1101 .-. » 


W najbliższych dniach rozpo- 
czynamy 
prakłyczne kursy języka 


niemieckiego 
i francuskiego 


Kucharzewski J. Epoka Paskiewiczowska » 

Łepkowski K Szlakiem legionów. Poczye 
z ilustr. Ryszkiewicza 
Medyk Stefan. Pieśni żołnierzy polskich . m» 

Maino wski Br. Dr. Wierzenia pierwotne i 
formy ustroju społecznego « . .. s 
Michejda K. Aus dem Polenland 2. 
Muczkowski j. Ochrona zabytków . . „ „ +» 
» 


z opłatą miesięczną 5 koron. fil Nitsch R. Dr. O bakteryach . . . ... 3 Ir 
WI Pelczar J. Dr. Pius IX. i Polska . . . . kr, 
Kursy Ansona I Wezwanie do pracy nad 
ul. Szewska 17. 79 U duch. odrodz. się Narodu polskiego . . „ 1— 
==; Radwański J. Dopełnienia ll. do Słowni- 
g ka geograficzn. Królestwa Polskiego . . „ 250 


Udzielam lekcyi |f 


języka francuskiego z akcentem pary- 

skim. Łaskawe zgłoszenia do Admini- 

stracyi „Głosu Narodu“ pod „O. 40% 
88 


DO nabycia we wszystkich kstęgargiach. 


komet 


Wokiuiam UłyGznnitnz „fiss Heia” ia s OF. ady, ła Gian 


Betektm cóganiadciciny | kieującg Romes isgama aki. AŻ 


mn Zgłoszenia z odpisami świadectw 
przesy ać należy ao ©yrekcyi Towa- 
rzystwa, czasowo: Kraków, ul. Jaziel- 
'ońska 5. 1. p 62 


o 


alodoni 


nowe opakowanie. 


| TRACZNIK 


biegły i obrotny. obeznany z manipu- 
iacyą dr”ewnąi należytem wy zyskaniem 
materyału p trzebny do tartaku leśnego 
w najbliższym «zasie. Zgłoszena z pu- 
daniem wymagań referencyi i dotyct - 
czasowej pr. cy dv 
Centralnego Zarządu 
DOBR XX $ANGUSZKÓW 


w Tzrnawie Gumnniska. 


- $uperachitrowany 


obznajoemioRy z grą na fortepianie albo 

na fisharmonii zn.jdzie dogodne u- 

mi-szczenie w Krakowie, ¿głoszenia 

pod A. O. d» Adninistracyi „Głosuj 7 
Narodu* 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 
Y |dla ekskplratocyi soli potasowych 
poszukuje 


f buchaltera 


% | samodzielnego pracownika z kilkuletnią 
M | praktyką w przedsiębiorstwach górni- 
j czych. Pisemne zgłoszenia, opatrzone 
odpisami świadectw, których się zwra- 
j|cać nie będzie, przesyłać należy do 
Dyrekcyi Towarzystwa, czasowo: K r a- 
ków, ul. Jagiellońska 5. I. p. 63 


NIT4 38 


Przez teraźniejsze stosunki jesteśmy zniewoleni 
zmienić opakowanie swego blisko od lat 30 w handlu 
się znajdującego 


kremu do zębów „„Kalodont' 


Opakowanie tubek odbywać się będzie nie w osło- 
ny, dotąd używane, lecz w fałdowane kartony, których 
rysunek i barwne wykonanie jest takię samo, „jak 
nasze etykiety na tubkach, we wszystkich krajach 


EK O EPEE 
Nm meee e a eara 


l Rozmaite | 
Rząd. upow. cyw. Inżynier budow, I geometra 


Leon Krobicki 
Zakopane, ul. Chałubińskiego willa Jurand 


przeprowadza — na podstawie norm 
przez władze ustan 'wionyci oszą- 
cowania szkód spowodowanych wojną 
w obszarach dworskich, jak również 
sporządza kosztorysy na budynki gaspo - 

darcze. 98 


AKI DZIK 


Do 
Ghrześcijańskiej Spółki handl. 
(drobnych kupców) 
Kraków, Jagiellońska 1. 9 


=== nadszedł świeży transport 
Śliwek suszonych. . . , 1 kg. K 15) 
Gruszek s Pac. ar a 
Mydła twardego . . . . „ „ 8— 


| ZAWIADOMIENIE. 


W czasie drugiej ofeńzywy rosyjskiej 
w okolicy Sandomierza w Królestwie 
Pa. klient mój ratując od zniszcze- 

ią nabył za niską cenę oryginalny 
' obraz malowany przez art. mal. p. Ju- 
„łlusza Falata. =e Poprzedni właściciel 
| zechce Się zgłosić po odbiór tego qbrą- 

zu do mejej kancełlaryi, 


DR. KAZIMIERZ SOŁTYSIK 
adwokat krajowy w Rzeszowię. 
103 


znane 


=] ZÓŁKA Z gór HARGU 


Cena K. 1. i K. 2. 
poleca 


Czternasta fipieka 
Mra W. RADWAŃSKIEGO 
w Krakowie przy ul. Lubicz 
(obok Dworca kolei) 

Wysyła pocztą ka AE) „1099 


Kawy palote! 


- najlepsza mlęszaķaa ` 


Najlepsza mięszanka za I kg. Kor, 4'70 
San Jago 

Perłówka . > s z 
najlepsza 

aracas ) 

Pota | > G a p 


4,80 


5,— 


5.06 


5.10 
Geylon » > 5:30 
Kawa niepalona, herbata i Kas 
kao na każdą cenę, żądajcie cen- 
ników szezegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4*/, 
kg. albo koleją nieopłacono, z 
ocieniem za zaliczką. Dziennie 
0 | wypala moja + do 5.000 kg. 


Zentral Aika Kaffee Import 


M. KNELLER 


Wien V. Ziegelofengasse 23 c. 
Telefon „35/03 Rok założenia 1889. 


Płótna, ręczniki, ścierki 


i dreliszki lniane, poleca po ce- 
nach fabrycznych Zastępstwo tkal- 
ni mechanicznej »Krosno< w Kro- 
śnie, Z. Budek, 44 
Kraków, Rynek L. 44. 
(Sprzedaż tylko hurtownie), 


Najwašeiwszymn środkiem 


do poprawienia barwy 
włosów siwych, spłowia- 
łych lub rudych jest: 


Ekstrakt orzechowy 


w kolorach blond, szatyn, bru- 
natny i czarny 


Jali-na Józzfowicza 


Prrtumera. 


Flakon K 330, flakoni« próbny K 1:20. 
sprzedaż w składach aptecznych, per- 
fumeryach w Krakowie: J. Hanak i Sp., 
Szewska 5; Reim i Sp, Rynek, linia 
A-B i Zopotlia i Sp., Sienna 5. We 
Lwowie: « lotr Mikolasch i Sp., passaż 
Muikolascha, A. ROC” Kopernika 5 


W cj Ant 


znany jest Karniów z najwięk- 
szych fabryk tkackich. Dlatego też 
zamawianie maieryałów dla Pa- 
nów, Pań i Wojskowych, a tak- 
że płócien śląskich jest dla ka- 
żdego prywatnego wielką osz- 
czędnością. — W tym celu pro- 
simy zażądać bezpłatnej wysyłki 
próbek. Zwyczajnie przesyłamy 
próbki bardzo tanich resztek. 

Wysyłkowy dom sukna 

A 


prawnie chronione. 

W całym Świecie znany i wszędzie młubiony 
„Kałodont* puszcza się w handlu i nadal, taksamo, 
jak przedtem, w niedoścignionej jakości. 


F. A. Sarga Syn & Sp. 


WIEDEŃ, IV. BERLIN. 


SKLEP FABRYKI CZEKOLADY I CUKRÓW 


A. PIASECKI, KRAKÓW 


przeniesiony został z ul, Floryańskiej do lokalu w tym samym domu 


HOTEL DREZDEŃSKI, LINIA A-B. 


ZAW a Ez zp 


